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Kres legendy o „prosperity** w USA

8 milionów bezrobotnych
Krjjzys gospodarczy narasta

M o s k w a .  (PAP) Omawiając sytuację w Ameryce 
»Prawda“ stwierdza, że obecna rzeczywistość w USA za­
daje kłam legendzie o rzekomej powojennej „prosperity“ 
w tym kraju. Gospodarka USA przeżywa wzmagające 

si<ę trudności.
Produkcja przemysłu amery- 1  wojennym, 1944 r„ a w niektó- 

sańsklego była w pierwszej polo- I rych gałęziach spadla aż o 40 
''de br. o 20 proc. niższa, niż w I proc.

10 milionów bezrobotnych
któ rzy  n ie  mogą w yw ozić  tam  
swych towarów.

Obok z górą dwóch milionów  
Całkowicie bezrobotnych nawet 
oficjalna, statystyka notuje w  
OSA 8 milionów częściowo bez­
robotnych. Rozmiar inwestycji 
Przemysłowo - budowlanych w  
~SA jest w  roku bieżącym znacz

nflacjja zrnnie sza siłą kupna 
mas

wzrosło o 4 m ilia rdy w  porównaniu 
z maksymalnym stanem przedwo­
jennym, dochodząc do 13,4 m ilia r­
da dolarów.

Zwiększo nc zyski monopoli
Równocześnie dochody monopoli 

amerykańskich wyniosły w 1947 ro­
ku 30 m iliardów  dolarów wobec 24 
m iliardów  w  roku najwyższej ko­
n iunktu ry  wojennej 1 6,4 m iliarda 
w  1939 roku. Według danych urzę­
dowych dochody koncernów amery­
kańskich wzrosły w pierwszym 
kwartale br. o dalszych 10 proc. w 
porównaniu z ostatnim kwartałem 
r. ub.

Zubożenie rolnictwa
Ciężka jest nie ty lko  sytuacja ro­

botników, ale i  drobnych farmerów.

W parze ze spadkiem produkcji i 
niższy n iż w  roku  1946, a w  ! wzrostem bezrobocia potęguje się w 

*®feu przysz łym  ma nastąpić da l- j USA inflacja. Wskaźnik cen hurto- 
s®e ich  zmniejszenie. j wych wzrósł w  porównaniu 1946 ro-

Tymczasem inw estyc je  k a p ita - I kiem o 85 proc., a cen detalicznych Wielkie koncerny żywnościowe sku- 
towe USA za granicą w zrosły  w  w  jeszcze większym stopniu. Płace' pują u farm erów żywność, sprzeda- 
końcu 1947 ro k u  o przeszło 8 m i-  robotników amerykańskich pozosta- jąc ją  po wyśrubowanych cenach w 
bardów  w  porów nan iu  z rok iem  ją natomiast daleko w ty le za wzro- mieście. Ceny żywności, podykto- 
1946. ' i stem cen. Według danych uniwersy- wane przez monopolistów amery-

K re d y ty  na p lan  M arshalla  nie tu w  Michigan 60 proc. rodzin ame- kańskich, są w roku 1948 dwa razy 
hiogą s tw orzyć trw a łe j podstawy rykańskich zarabiało w 1947 roku wyższe od przeciętnych cen za lata 
dla eksportu  z USA wobec o l-  mniej, aniżeli wynosiło ofic ja ln ie 1935—1939. Dwadzieścia pięć amery 
brzymiego de ficy tu  dolarowego przewidziane minimum kosztów u- kańskich koncernów żywnościowych 
europejskich k liie n tó w  A m eryk i, trzymania. Zadłużenie spożywców zarobiło na pasku w  pierwszej po- 

J ■ łowię 1947 roku przeszło m ilia rd  do-

tym  deficyt budżetowy USA wynosi 
w  br. półtora m iliarda, a zadłużenie 
skarbu państwa dochodzi do astro­
nomicznej cyfry  253,5 m iliarda do­
larów. Wyścig zbrojeń powoduje już 
wzrost cen na poszczególne surowce, 
jak  stal i w  dalszym ciągu doprowa­
dza do zmniejszenia produkcji dóbr 
konsumcyjnych dla ludności.

Niepewność jutra
Zmniejszenie zdolności nabywczej 

mas ludowych USA doprowadziło 
do tego, że obecnie nagromadziło się 
w składach towarów na przeszło 52 
m ilia rdy dolarów.

Pogorszenie się sytuacji m aterial­
nej mas, inflacja, spadek realnej 
płacy zarobkowej, bezrobocie, pau­
peryzacja farmerów, wzrost m ilita - 
ryzmu, chwiejność sytuacji gospo­
darczej i niepewność ju tra  — oto jak 
wygląda obecna sytuacja w Stanach 
Zjednoczonych — pisze na zakończe­
nie „Prawda“ .

ZN A C IE  TO? —  ZN A M Y , Z N A M Y  . . .

—  Urzędy mieszkaniowe działają coraz to sprawniej. D aw ­
niej, gdy ktoś złożył podanie o przydział mieszkania, musiał 
czekać trzy miesiące zanim mu powiedzieli, że mieszkań nie ma. 
A  teraz powiedzą mu to natychm iast!...

Gwidon Miklaszewski

Przed bitwą o  Pekin
Dalsza ofensywa armii ludowe!

L o n d y n  (PAP). Dzienniki wschód od Suezou. W re jon ie  tym  
brytyjskie podają komunikat ra- wojska ludowe okrąży ły  ca łko w i- 
«»ostacji terenów wyzwolonych Sit-'7 arm ię nacjonalistyczną.
m -C1!ln? Ch’ stwierdzający, że ar- : w  pół nocnych Chinach, Pekin 

«  ludowa po rozbiciu w  rejo- . T ien .  Xsin stoj ą w  obliczu kon- 
CZOu 18 dywiz-ii Czang-Kai- j centrycznych ataków  w o jsk  lu -  

*eKa. kontynuuje ofensywę. — j dowych. Lotne ko lum ny ludowe 
f-naczne siły arm ii ludowej do- po iaw ; ły  sj ę w  odległości zaled-

larów t j.  dwa razy więcej, niż w ro­
ku 1946. Farmerzy otrzymali w 
czerwcu za taką samą ilość zboża o 
6 proc. mniej, niż w  styczniu br. 
Według danych senatu USA, 43 proc. 
gospodarstw farm erskich (tj. dwa 
i  pół m iliona gospodarstw) jest zbyt

intelektualiści francuscy potępiają
wysiedlanie Polaków z Francji

P A R Y Ż  (PAP). W Paryżu odbyło  się uroczyste zebranie 
sprawozdawcze z Kongresu W rocławskiego, w  k tó rym  wzięło  
udzia ł w ie lu  p rzedstaw ic ie li F ra n c ji oraz innych  państw, u - 
czestniczących w  Kongresie W rocławskim .

Na trybunie zasiedli m. i n z n a ­
kom ity poeta Aragon — jako prze

siły arm ii ludowej 
» -na odległość 45 mil na po­

łudniowy wschód od Pekinu.
Armia ludowa gotowa jest już 

stoczenia walki na szerokim 
fł.bńcie między Pekinem a Tien-
«sinem.

Londyn (PAP). Sytuacja na fron  
tach ch ińsk ich  przedstaw iała się 
y  środę rano —  w edług ostatnich 
doniesień agencji Reutera — na- 
st^Pująco:

W re jon ie  Suezou doszło do 
Gwałtownych w a lk  wręcz o m ia - 
st °  Jan-H uan, leżące 50 km  na

wie k ilk u  k ilo m e tró w  od Pekinu.

małych i biednych, by zapewnić m i- wodniczący, Jarosław Iwaszkiewicz,
profesor Wydziału Przyrodniczego 
uniwersytetu paryskiego — Marcel 
Prenant, pisarz Vercors, b. m inister 
Yves Farge, w yb itny poeta francu­
ski — Paul Eluard, poeta angielski 
— Louis Golding, przedstawicielka 
delegacji amerykańskiej na Kongres 
Wrocławski — Ella W inter, pisarka

nimum utrzymania swym .właścicie­
lom.

Ciężar zbrojeń

5 zbrodniarzy hitlerowskich
skazana na śmierć w Toruniu

Toruń (PAP). Przed Sądem 
"k rę gow ym  w  T o run iu  stanęło 9 
“ dfoćtniarzy h itle ro w sk ich , k tó - 
j j y  w  czasie okupac ji dopuścili- 

m asowych m orders tw  na lud  
°°śc i po lskie j.

W yrokiem  sądu O tto  Bebr, Ro- 
M ie lke , H e rbe rt K uhn , 

*temz Koepke i K u r t  H incke lm an 
J łszan i zostali na karę śm ierci, 
pozostałych oskarżonych sąd ska 
Łał  na karę po 15 la t w ięzienia.

brazylijsk i — Schernberg, ksiądz 
Boulier i inn i.

Piccaso, k tóry nie mógł przybyć 
na zebranie, wystosował do zebra­
nych pismo, w  którym  stwierdził, że

tualistów Algeru, wzywający in te­
lektualistów całego świata do zjed 
noczenia się w szeregach obozu po­
stępu i. demokracji.

Delegatka Stanów Zjednoczonych 
— E lla W inter — oświadczyła w  
swym przemówieniu: „W ie lką zasłu 
gą Kongresu Wrocławskiego było to. 
że przyw rócił nam ufność i w iarę w 

! zwycięstwo pokoju“ .
Pisarz Yercours podkreślił z na-

Na bark i robotników i farmerów 
amerykańskich spadają nieznośnym 
ciężarem olbrzymie wydatki na zbro

L in ia  kole jowa, łącząca te m iasta, jenia, które w roku bieżącym wy-1 niemiecka Anna Seghers, pisarz uru 
jest już  przecięta. I noszą 15,2 m iliarda. W związku z 1 gwajski — Enrico Am orim , delegat

W c z o r a j  o  g o d z i n i e  1 1 » t e j . « •
(Reportaż w łasny »Dziennika Zachodniego«)

Dąbrowa Górnicza, w  listopadzie

Przed kopalnią czeka długi wąż 
wozów. Jest mróz. Z u»i woźniców 
tupiących dla rozgrzewki opatulo­
nym i nogami, dobywają się kłęby 
pary. A  wysoko, nad nim i, nad gru 
pką ludzi, czekających na swoją 
kolejkę, dymi prosty, majestatycz­
ny komin.

— Wioo! — ochrypnięty głos wo­
źnicy popędza konia, k tó ry  musi 
wytężać wszystkie siły, aby ruszyć 
z miejsca, ciągnąc wóz naładowany 
po brzegi węglem.

Parowóz, otoczony białym i kłęba 
m i pary wydaje krótkie , urywane 
oddechy, ja k  człowiek zmęczony 
gonitwą. I  jem u trudno jest ucią-

iile następny?
# 9 9  książek i 2 . 3 0 0  xł

4fano już w akcji Czytelników „Dziennika Zachodniego" 
Łańcuch efiarrozpeczęty!

Czytelnicy nasi, odpowiadając na apel ob. Józefa K rz y s t -  
ka z K a to w ic  o uczczenie aktu zjednoczenia p a r t i i  robotni- 
c*ycb z b ió rk ą  książek dla bibliotek na Ziemiach Odzyska­
nych, n a d e s ła li w  dniu wczorajszym do Redakcji „Dzienni- 
ka Z acho dn ieg o “  nie tylko książki, lecz również i sumy pie­
niężne.

Inż. Zbigniew Pietruszewski % Cieszyna przysłał 9 książek, 
° r az lis t, w którym  pisze: „Zgodnie z Waszym apelem o p rze­
la n ie  książek dla bibliotek na Ziemiach Odzyskanych, przesy­
cam W am  9 książek i  życzę Waszej akcji jak  najlepszego powo­
dzenia“ .
J- K. z Opola nadesłał na ten cel 500 zł wzywając równocześnie do 
łożen ia  darów Marię Czarnecką i Tadeusza Tyrchę, oraz adw. Iwa- 
n°Wskiego z Opola.

W ła d y s ła w  P ru ta  z Katowic przesłał 1000 zł Kazim ierz Sniedziński 
z B y to m ia  300 zł. i  Ja n  Kroczyński z Wrocławia 500 zł.

W tera sposób na koncie „Czynu Kongresowego“  Czytelników  
•■dziennika Zachodniego“  mamy już 499 książek i  2,300 zł. Czeka­
n y  na dalsze ofiary!

gnąć długi wąż wagonów a gęsto 
nakrapianym wapnem, „czarnym 
ziotem“ . 1

Wagon z>a wagonem, wóz za wo­
zem jedzie węgiel z kop. „Gen. Za 
wadzki“  w Dąbrowie Górniczej w 
świat. Ogrzeje szkoły i  mieszkania 
robotnicze' popłynie okrętami do 
dalekich kra jów  i  przysporzy nam 
dewiz. Dzień i  noc pracuje górnik 
w podziemiach. Aby szybciej, aby 
więcej...

Przełomowa chwila
— Nie mamy dzisiaj czasu — mó 

w ił dyrektor. — Proszę wybaczyć, 
ale może ju tro  powiemy wszystko 
— tłumaczono w  Radzie Zakłado­
wej.

Byliśm y zdumieni. Cóż to za dzi 
wna gorączka panuje w kopalni. 
Sytuacja wyjaśnia się powoli. Oto 
dziś, 24 listopada 1948 r. lada Chwi­
la spodziewany jest fakt wydoby­
cia na powierzchnię ostatniej tony 
węgla, przewidzianej w planie na 
rok bieżący i  tym  samym wykona­
nie planu. Rozmawiając, pytając i 
chodząc niecierpliw ie czekamy na 
tę chwilę. K to  ty lko  mógł, zjeżdżał 
na dół, a ci którzy pozostali na po­
wierzchni n iec ie rp liw ili sę z m i­

nuty na minutę. Na terenie kopal­
ni trw a ły ostatnie, gorączkowe 
przygotowania. Na bramie wjaz­
dowej zafurgotał szereg czerwo­
nych chorągiewek, przedzierające 
się zza chmur promienie listopa­
dowego słońca ośw ietliły  portre ty 
przywódców bratnich pa rtii robot­
niczych — prezydenta B ieruta i 
premiera Cyrankiewicza, w  górę 
dźwigał się transparement z tak 
aktualnym  dziś hasłem: „Przez je ­
dność do socjalizmu".

Wykonaliśmy pian!
Ta chwila, mimo że tak oczeki­

wana, przyszła nagle. Punktualnie 
o godz. 11 zahuczały syreny. Wy­
konaliśmy plan! Czterotyeięczna 
załoga koip. „Gen. Zawadzki“  świę 
ci prawdziwy tr iu m f pracy. Prze­
chodnie, którzy zgromadzili się 
przed wejściem, czytali nowe sło­
wa zobowiązania: Do dnia Kon­
gresu Zjednoczeniowego, do 8 gru­
dnia br. wydobędziemy dodatko­
wo 45.000 ton węgla ponad plan! 
Do końca roku 125.000 ton!

lak elektryczna iskra
28 października robotnicy kop. 

„Gen. Zawadzki“  postanowili za 
przykładem kop. „Zabrze-WsChód"

„Kongres Wrocławski by ł w ie lk im  L iskiem że „K ongre . W rocławski 
wydarzeniem . | był kamieniem węgielnym potężnej

Przewodniczący Aragon p o dkre -; przeciwko wojnie*',
shł ze obowiązkiem wszystkich in - ; Enrico Am orim  odczytał sw6j po* 
telektualistow jest „W alka z podze- i mat> poświęcony Warszawie.
gaczanu wojennym i • Nawiązując do ostatnich wydarzeń

Prof. Marcel Prenant odczyta a- ; we Fra paul Eluard $kry
pel Kom itetu postępowych in te lek- tykował ostro akcją wysiedlania

przez rząd francuski robotników cu 
dzoziemskich, zwłaszcza Polaków. 
E luard podkreślił, że Polacy boha­
tersko w a lczyli przeciwko okupan­
tom hitlerowskim , a po wyzwoleniu 
ofia rn ie  przystąp ili do pracy nad od 
budową kraju.

Mówca przypomniał, że w  Car- 
maux, skąd wysiedla się obywateli 
polskich, na 57 nazwisk, w yrytych  
na pom niku poległych, 24 — to na­
zwiska Polaków. E luard wezwał in ­
telektualistów francuskich do w y­
stąpienia przeciwko agresywnym 
planom rządu francuskiego.

W itany hucznymi oklaskami ze­
branych Jarosław Iwaszkiewicz dai 
wyraz swojej wierze w  u trw a le n i, 
pokoju.

Strajkujący m ustępują
PARYŻ. W Dunkierce robatnieif 

portow i postanowili kontynuować 
stra jk  aż do chw ili zwolnieni« 
bezprawnie aresztowanych dzia­
łaczy związkourych. We w torek 
stra jku jący odbyli wiec. W środę 
szef gabinetu m in istra transportu 
— Le Henaff — prowadził dalsz« 
rozmowy z członkami Kom isji Wy- 

(Dokończenie na str. 2)

wykonać na cześć bliskiego już zje 
dnoczenia obu p a rtii robotniczych 
plan roczny do dnia 25 bm. Wyko­
nali dzień wcześniej.

— Od chw ili, kiedy ta uchwała 
zapadła, przez załogę przeszła ja k ­
by iskra elektryczna — mówi nam 
przewodniczący Rady Załogowej. 
Od te j chw ili datuje się szalony po

(Ciąg dalszy na str. 2)

Brak żywności
w Z a g łę b iu  R u liry
B e r l i n  (PAP) Z Duesseldorfu 

donoszą, że racje chleba w Zagłę­
biu Ruhry zostaną zredukowane, 
poczynając od grudnia o 2 kg do 
9 kg miesięcznie, jeżeli nie nastąpi 
znaczny wzrost dostaw.

W ramach umowy o wymianie

Robotnicy polscy
wyjoebaii na roboli rolno do Czechosłowacji

Demonstracje marynarzy w Rio de Janeiro
R io de Jane iro  (AP I). W ie lka  

dem onstracja m arynarzy b ra z y lij 
skieh przed gmachem senatu w y ­
w o ła ła  w  sferach rządowych R io 
de Janeiro  dyże poruszenie. Rzecz 
n ik  brazy lijsk iego m in is te rs tw a  
w o jn y  odm ów ił po tw ie rdzen ia  
w zględnie zaprzeczenia w iado ­
mości o stanie a la r m u  w  g a rn iz o ­
nie w o jskow ym  w  R io de Ja­
n e iro

W  czasie dem onstracji, m a ry ­
narze dom agali s;ę podw yżki 
płac. P rzeciw  m anifestantom  ru ­
szyły oddziały szturm owe. Ponad 
100 osób aresztowano.

Represje rządowe w yw o ła ły  
dalsze rozgoryczenie wśród m ary 
narzy. Na znak solidarności z 
zaaresztowanymi 1000 m aryna - 

| rzy, k tó rzy  nie b ra li udz ia łu  w  
I dem onstracjach odm ów iło  w  

czwartek stawienia sie do pracy.

Praga. (PAP) We w to rek, 23 
bm. p rzyb y ła  do P ragi pierwsza 
97-osobowa grupa po lskich ro ­
bo tn ików  ro lnych , k tó rzy  —  na 
podstaw ie zaw arte j w  ub iegłych 
miesiącach um ow y polsko-cze­
chosłowackie j —  za trudn ien i zo­
staną na teren ie Czechosłowacji.

P o lsk ich  rob o tn ików  ro lnych  
p o w ita li na dw orcu W ilsona w  
Pradze delegaci m in isterstw a 
op iek i społecznej, m in is terstw a 
ro ln ic tw a  oraz przedstaw iciele 
ambasady RP w  Pradze.

M in is te r D uris  w  pow ita lnym

w a c ji p ierwszej g ru py  po lskich 
rob o tn ików  ro lnych , k tó rzy  do­
pomogą w odbudow ie czechosło­
wackiego ro ln ic tw a . M in is te r pod 
k re ś lił,  iż  Polska i  Czechosłowa­
c ja  złączone w spó lnym  losem i 
perspektyw ą na przyszłość, m ają 
rów nież wspólnego p rzy jac ie la  — 
Zw iązek Radziecki.

Z  k o le i zab ra ł głos czechosło­
w ack i m in is te r op iek i społecznej. 
T. E rban, k tó ry  naw iązując z u - 
znaniem  do ogrom nych w yn ików  
pracy, ja k ie  ma za sobą ro ln ik  
po lski, wskazał m. in . na ważność
wzajem nej czechosłowacko-pol- 

przem ów ien iu w y ra z ił radość z ! słciej pom ocy gospodarczej w  
powodu przybycia  do Caechosło- i dziele rea liza c ji zasad socàafenwfc
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Jedność światowego ruchu zawodowego
jest po'ążną bronią w walce o pokój i dobrobyt

W ARSZAWA (PAP). Sekretarz
KCZZ Bolesław Gebert wygłosił na 
plenum KCZZ referat p i  „W ałka o 
jedność Światowej Federacji Zw ią­
zków Zawodowych“ .

W październiku — m ów ił sekre­
tarz KCZZ Gebert — m inęły trzy 
lata od czasu powstania Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, 
Robotnicy wszystkich kra jów  dece- 
n i l i w  pełni znaczenie zjednoczenia 
światowego ruchu zawodowego, w 
jedności którego widzą potężną broń 
w  swej walce o poprawę bytu, osto­
ję demokracji, pokoju i bezpieczeń­
stwa świata. W jedności tej widzą 
bastion przeciwko im peria lizm owi i 
podżegaczom wojennym.

71 milionów członków
SFZZ objęła związki zawodowe 

Związku Radzieckiego, kra jów  de­
m okracji ludowej oraz kra jów  ka^ 
pitalistycznych, zależnych i  kolo­
nialnych. W jednej organizacji zna­
lazły się związki zawodowe 67 k ra ­
jów  z 71 m il. członków. Zjednocze-

1 suwerenności narodowej, jest bódź 
cem wyzwoleńczej w a lk i narodóiy 
kolonialnych i  półkolonialnych. 
Stanowi to groźbę dla im perializm u 
światowego. Dlatego z kra ju , z któ­
rego najdonioślej rozlegają się głosy 
im perialistycznych podżegaczy wo­
jennych — ze Stanów Zjednoczo­
nych, wywodzą się próby rozbicia 
jedności światowego ruchu zawodo­
wego. W tej rozbijackie j polityce 
mają amerykańscy im peria liści po­
słusznych wykonawców w podle­
głych im  amerykańskich związkach 
zawodowych, a przede wszystkim w 
amerykańskiej Federacji Pracy, nie 
należącej do ŚFZZ.

Mówca analizuje dywersyjną dzia­
łalność przywódców amerykańskiej 
Federacji Pracy w szeregu krajów, 
w  czym sekunduje im  prawica sO- 
cj al-demokraty czna.

Jednak siły postępu, demokracji 1 
socjalizmu są silniejsze od tych, 
które spiskują przeciwko ŚFZZ. We 
Francji, we Włoszech zjednoczony 

nie nastąpiło mimo różnic idaolo- j  ruch zawodowy stoi na czele maso- 
gicznych między poszczególnymi ! w ycłi wa lk strajkowych, których nie 
centralami związkowymi. | złamią bagnety i kule. Zw iązki za-

ŚFZZ jest czynnikiem wzmocnię- 1 wodowe kra jów  kolonialnych widzą

nia s ił postępu, demokracji, po ko ju ; swe oparcie w ŚFZZ. Robotnicy w

Strajkujący nie ustępują
(Dokończenie ze str. <}

konawczej Federacji Związków 
Zawodowych robotników porto­
wych oraz z przedstawicielami 
pracodawców towarzystw żeglugi 
morskiej. Od wyników tych roz­
mów zależy —• czy robotnicy por­
tow i portów francuskich i alger- 
ekieh przystąpią do s tra jku  gene­
ralnego.

Akcja strajków® 3 tysięcy m ary­
narzy w M arsy lii oraz załóg 20 o- 
krętów, zakotwiczonych w  porcie
Rouen, trwa. W M arsy lii przer­
wano pracę w  licznych fabrykach 
metalurgicznych.

W środę, odpowiadając na apel 
organizacji związkowych, pracow­
nicy handlowi, zrzeszeni w CGT, 
Force Ouvris! shrdlu cm fwypm fw 
związkach zawodowych, przepro­
wadzili w Paryżu referendum w 
sprawie s tra jku  generalnego. W y­
n ik i przeprowadzonego referen­
dum na prow incji wykazują, że zna 
rana większość pracowników wypo 
wiedziała się za strajkiem , m. in, 
87,3% w M arsylii, 77 proc. — w 
Tulonie i 80 proc. — w Rennes, 
o ile żądania ich nie zostaną u- 
względnione.

Personel służby bezpieczeństwa 
cyw ilnych l in i i  lotniczych wypo­
wiedział się ze rozpoczęciem w 
początkach grudnia stra jku w w y­
padku niezaspokojenia jego postu­
latów.

17 tysięcy stolarzy i  cieśli okrę­
gu paryskiego odbyło w  Paryżu 
wiec w sprawie przyznania im  m i-

Zmarł
Raoul Koczalski
P o z n a ń .  (PAP) W  dniu 24 

bm. zmarł w  Poznaniu znakomity 
pianista polski, jeden z najw ybit­
niejszych współczesnych szopeni-
stów prof. Raoul Koczalski.

nlmum egzystencji w  wysokości 
15.500 franków miesięcznie. Zrze­
szeni w CGT kolejarze zażądali 
od m in istra transportu Pineau au­
diencji, celem przedstawienia mu 
swych postulatów.

Na zebraniu przedstawicieli u- 
rzędników potet, urzędników skar 
bowych, U n ii związków zawodow., 
urzędników CGT postanowiono 
utworzyć kom itet koordynacyjny, 
k tó ry  będzie prowadził wspólną 
walkę o zadośćuczynienie postula­
tom urzędniczym: ustalenie m in i­
mum egzystencji, całkowite wpro­
wadzenie w życie nowego planu 
zaszeregowania do dnia 1 stycznia 
1949 roku, wprowadzenie w  życie 
statutu urzędniczego, poszanowa­
nie wolności związkowych, a w  
szczególności prawa strajku, za­
gwarantowanego przez konstytucję.

PARYŻ. (PAP). W 52 dniu s tra j­
ku górników sytuacja nie uległa 
większym zmianom. Kom unikat 
B iura Federacji Związków Zawo­
dowych górników podkreśla „zde­
cydowanie górników do kontynuo­
wania akc ji aż do, uwzględnienia 
ich słusznych postulatów". Komu­
n ika t stwierdza, że nadzieje rządu 
na złamanie stra jku, m imo repre­
s ji stosowanych wobec s tra jku ­
jących — nie ziściły się. „Dzięki 
swemu stanowisku, rząd coraz 
bardziej trac i autorytet wśród gór­
n ików  i w szerokich masach na­
rodu francuskiego“ .

Rząd nakazał dyrekcjom kopalń 
wstrzymanie wypłat zasiłków ro­
dzinnych stra jku jącym  górnikom. 
Koła związkowe podkreślają, że 
powyższe zarządzenie jest bez­
prawne, ponieważ okó ln ik i m in i­
stra pracy z dnia 3V stycznia 1948 r. 
oraz z 8 stycznia i 18 sierpnia br. 
nakazywały dyrekcjom wypłacanie 
tych świadczeń strajku jącym . Zad 
ne późniejsze dekrety zarządzeń 
tych nie anulowały.

USA i  A ng lii przeciwstawiają się 
prawicowym działaczom, którzy po­
wstrzym ują walkę o poprawę bytu 
klasy robotniczej.

Prześladowanie 
ruchu zawodowego

Mówca podkreśla, że obecnie de­
mokracja, ruch zawodowy, Suweren­
ność narodowa są gwałcone wszę­
dzie, gdzie panuje kapitalizm . ŚFZZ 
Wystąpiła z obszernym memoriałem 
do Rady Gospodarczej i Socjalnej 
ONZ o prześladowaniu ruchu zawo­
dowego w w ielu krajach Europy, A - 
zji, A fry k i i Am eryki. ZSRR i Pol­
ska poparły rezolucję ŚFZZ, w prze 
ciw ieństw ie do rządów Stanów Z je­
dnoczonych, F rancji, W ie lk ie j B ry ­
tan ii i Holandii.

Odpierając, zarzuty niektórych 
działaczy związkowych A ng lii i 
USA, że ŚFZZ staje się organizacją 
polityczną, a przestaje być zawodo­
wą, mówca zapytuje, czy sprawy po 
koju, srawy wolności ruchu zawo­
dowego w krajach kapitalistyczn. i 
kolonialnych nie są sprawami, któ­
re zahaczają o najżywotniejsze in ­
teresy wszystkich robotników? Świa 
towa federacja, która by nie zajmo­
wała się tym i zagadnieniami, prze­
stałaby być organizacją w a lk i ro­
botniczej.

Mówca podkreśla, że w  ZSRR i 
krajach demokracji ludowej, gdzie 
klasa robotnicza jest u władzy, zwią 
zki zawodowe mają możność pełnej 
owocnej współpracy z rządem, któ­
ry  jest obrońcą interesów klasy ro ­
botniczej.

Rezolucje plenum
KCZZ

Warszawa (PAP). Plenum Kom i­
s ji Centralnej Związków Zawodo­
wych, obradujące w Warszawie u- 
chwaliło deklarację, podkreś'ającą 
znaczenie jedności światowego ru ­
chu zawodowego dla poprawy by­
tu rzesz pracowniczych, zagwaran

towąnia im  swobód demokratycz­
nych i pokoju świat®.

Uchwalono ponadto przesłanie re 
zolucji protestacyjnej na ręce pre­
miera ftanchakiego Queuille‘a, pię 
tnującej prześladowanie ludności 
polskiej we F rancji przez władze 
policyjne rządu francuskiego. Re­
zolucja domaga się zaprzestania 
■dyskryminacji, te rroru  i prześlado­
wania ludności polskiej we Fran­
cji.

Druga rezolucja potępia te rro r 
w stosunku do klasy robotniczej w 
Stanach Zjednoczonych.

Na ręce m inistra spraw zagrani­
cznych Modzelewskiego zebrani 
wysłali depeszę, w które j dają wy 
raz swem\u całkowitemu poparciu 
wystąpienia rządu polskiego wobec 
rządu francuskiego w obronie prze 
śladowąnej ludności polskiej we 
Francji.

Kryzys belgijski
w ś w ie tle  c y fr

BRUKSELA (PĄP) przeciągający 
eię kryzys rządowy w  Belg ii w y­
wołany ułaskawieniem przez m i­
nistra sprawiedliwości Struye'a 
dwóch przestępców wojennych 
jest przedmiotem komentarzy pra­
wie wszystkich dzienników bel­
gijskich.

„L ą  Derniere Heure“  przewiduje 
możliwość rozwiązania parlamentu 
przed zakończeniem jego kadencji 
i rozpisania nowych wyborów je ­
ś li partie posiadające w  parla­
mencie większość t j.  kato licy i so­
cja liści nie osiągną porozumienia 
w sprawie składu i programu no­
wego rządu.

„Drapeau Rouge“  podkreśla, że 
nie będzie można pokonać trudno­
ści gospodarczych jakie dotknęły 
Belgię, jeżeli zmianie ulegnie je­
dynie skład rządu, a zachowany 
zostanie program, którego szko-

dliwości dowodzą dwa lata dziatek 
ności gabinetu Spaaka.

Dziennik zamieszcza bilans d zia'  
lalności gabinetu Spaaka.

O d marca 1947 r. w s k a ź n ik  cen 
detalicznych w  Belgii zw iększyłs:  ̂
o 68 punktów. Rząd Spaaka zniósł 
bony drożyźnisne dla rodzin, ko* 
rzystających z rent i pensji robot­
niczych oran zgłosił w parłam®1'  
cie pro jekt ustawy entystrajko- 
wej, uchwalony w  czerwcu ür' 
W okresie rządów Spaaka liczb® 
bezrobotnych wzrosła o 100%, d®' 
fic y t budżetowy wyniósł 13 W1'  
lia rdów  franków bęlgijiskich, a8® 
wysokość podatków nakładany®1 
na ludność zwiększyła się o 37 W■' 
liardów  rb. — z 16 do 53 m ilis1’'  
dów. W tym  samym czasie kry ' 
zysem dotknięty został przemy®* 
skórzany, mechaniczny, włókienni­
czy, szklany, tytoniowy, opoży*' 
czy, budowlany i  chemiczny.

W czoraj o godzinie
i 0 & S 4 o a i r x < & n i e  x &  s i r .  1 )

stęp we współzawodnictwie i w  
wydobyciu. Dziennie m ieliśm y wy 
dobywać 4.200 ton, a obecnie cyfra 
ta waha się od 4.618 do 4.700 ton. 
Do pewnego czasu górnicy nie Wy 
korzystywali ścian „do czysta“ . 
P rzyrzekli sobie, że wydobędą każ­
dą grudkę węgla i udało im  się to! 
Na zebraniach, posiedzeniach, nara 
dach wytwórczych, myśleliśmy co 
zrobić, aby zwiększyć . wydobycie. 
W ostatnich dniach górnicy dobro 
wolnie podjęli pracę w tzw. „ ro l­
kach“ , polegających na tym, że je ­
den człowiek wykonuje w  ciągu 
doby dwie dmótyki. Np. pracuje oc! 
godz. 6 — 16 i  od 22 do 6 rano.

Zachęcała i  pomagała w pracy 
ekipa pracowników umysłowych, 
która razem z dyrektoram i i  inży­
nierami zjeżdżała na dół, przeważ­
nie w  niedzielę i  stawała do łopat 
i kilofów. Nie było dnia, aby ro­
botnicy nie przychodzili w ypy ty ­
wać, kiedy pian zostanie urykona. 
ny. 100 chłopców ze Szkoły G órn i­
czej poświęcało każdą wolną chwi-

Csnna potnac faehoweów z Witkowiskieh Zakładów

Czescy mechanicy
remontują maszyny rolnicze na Śląsku

Biegli obciążają oskarżonych
w procesie „Biproliufu“

Toszek (t). Od poniedzia łku, a 
w ięc czw a rty  ju ż  dzień z kole i, 
gości Toszek (pow. g liw ic k i) , g ru ­
pę czeskich gości. Jest ich  30 me­
chan ików  z W itko w ick ich  Z ak ła ­
dów w  O straw ie, z szefem b ryga­
dy —  Józefem K ró tk y m  na czele. 
P rzy jecha li on i po raz p ierw szy 
do P o lsk i w  ram ach nie  pisanej 
um ow y o w spółp racy i  pomocy 
sąsiedzkiej m iędzy b ra tn im i na­
rodam i po lsk im  i czechosłowac­
k im  — i w z ię li się z m iejsca do 
robo ty  w  m ie jscow ym  O środku 
Maszyn R olniczych Z w ią zku  Sa­
mopomocy Chłopskie j.

Ośrodek u ruchom iony jeszcze 
w  s ierpn iu br., zgrom adził w  
swoich magazynach ściągnięte z 
z całego pow ia tu, zniszczone w  
m nie jszym  lu b  w iększym  stopniu

Katowice (ad). Jak już podawa­
liśmy, przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym w Katowicach toczy 
się proces przeciwko inżynierom- 
konstruktorom , byłym  pracowni­
kom B iura Planowania Przemysłu 
Hutniczego „B ip rohu t“ , oskarżo­
nym  i  niedbalstwo i  systematycz­
ną dezorganizację pracy. Podczas 
przewodu sądowego przesłuchano 
dotychczas około czterdziestu 
świadków, których zeznania wyka­
zały chaotyczność i przypadko­
wość pracy „B ip rohu tu “ , czego 
jaskrawym  dowodem było zawale­
nie się pieca przepychowego, bu­
dowanego dla huty „B a to ry".

W ósmym dn iu  procesu Sąd w y­
słuchał orzeczenia biegłych, inż, A. 
Stocesa 1 dyr. inw. CZPH inż. Że- 
wajtisa. B iegły inż. Zewajtis omó­
w ił szczegółowo schemat organiza­
cy jny  „B ip rohu tu “ , podkreślając 
mało sprężyste funkcjonowanie

S z t o k h o l m .  (PAP). Na au­
tostradzie przebiegającej wzdłuż 
wybrzeża morskiego w pobliżu 
Sztokholmu autobus potrącony 
przez ciężarówkę wpadł do wody. 
15 pasażerów utonęło; tylko je ­
dna osoba zdołała sie uratować.

wydziału konstrukcyjnego. Zezna­
nia te obciążają osk. Skłodowskie­
go, k tó ry  jako główny konstruktor 
„B ip rohutu“  w inien by ł dbać o 
właściwe zorganizowanie pracy. Za 
zawalenie się pieca na hucie „B a­
to ry“  oskarżony ponosi również 
odpowiedzialność.

Biegły inż. Stoces om ów ił przy­
czyny aw arii na hucie „B ato ry". 
Zdaniem biegłego złożyło się n.a to 
wadliwe wykonanie rysunków te­
chnicznych oraz złe wykonanie ro­
bót w terenie.

B iegły s tw ie rdz ił ponadto, że 
projekt, csk. inż. Haina posiadał 
szereg kardynalnych błędów kon­
strukcyjnych, których nie  pow i­
nien w  żadnym wypadku popełnić 
dobry i doświadczony konstruktor.

Dar Polaków w Brazylii
dla Prezydenta RP
Warszawa (PAP). Polacy zamie­

szkali w  K u ry ty b ie  (B razylia ) 
p rzes ła li P rezyden tow i Rzeczy­
pospo lite j, B o les ław ow i B ie ru to ­
w i, w  up om inku  piękną lampę, 
w ykonaną z tamtejszego drzewa 
p inhora , rosnącego ty lk o  w  Para­
nie.

Podarek ten jest dowodem  nie­
roze rw alne j w ięzi, łączącej em i­
grację  polską w  B ra z y lii z dz is ie j­
szą Polską Ludową.

Jednocześnie zam ieszkały w  
K u ry ty b ie  m a la rz  po lsk i Czesław 
Lew andow ski, znany i  ceniony na 
teren ie B ra zy lii, przesła ł w  darze 
dla M uzeum  Narodowego w . W ar­
szawie dw ie akwarele.

Praktyczna Pani 
przerabia suknie

„Moda i Życie Praktyczne“
nr 33 c i. na)

różne maszyny ro ln icze i posta­
n o w ił je  p rzy  pomocy w łasnych 
środków  w yrem ontow ać, aby z 
nadejściem sezonu wiosennego 
oddać ludności do użytku . Ponie­
waż rem ont w ie lu  maszyn okazał 
się zbyt skom p likow anym  w  sto­
sunku do m ożliwości naszych m e­
chan ików , postanowiono skorzy­
stać z pomocy mechaników cze­
skich, z których zresztą strony 
wysunięta została inicjatywa ca­
łej akcji.

Dziś 30-osobowa brygada jest 
ju ż  poważnie zaawansowana w  
pracach. W  ciągu niespełna trzech 
dni zdołano przywrócić do stanu 
używalności 38 różnego rodzaju 
narzędzi i  maszyn rolniczych. 
Czesi postanowili naw et swój po­
byt przedłużyć, aby tylko pozosta­
wić ja k  najwięcej precyzyjnie 
złożonych i pięknie odnowionych 
sprzętów. Miarodajne czynniki 
w yraziły swą zgodę i zamiast do 
środy, czescy fachowcy pozostaną 
u nas do soboty włącznie.

Kierownictwo Ośrodka pełne 
jest uznania dla bezinteresownej 
a tak cennej pracy czeskich m e. 
chaników, z drugiej strony ci 
ostatni podkreślają gościnność i 
życzliwość, z jak im i ich przyjęto. 
Współpracę z O środkiem  pragną 
nawet utrw alić przez nawiązanie 
stałego kon tak tu , popartego kon­
kretną pomocą w  skompletowaniu 
niektórych potrzebnych mu części 
maszynowych z produkcji W itko- 
wlckich Zakładów w  Ostrawie.

lę na pracę w  kopalni. Na dół zje. 
chała nawet ekipa „Służby Polsce“  
Zrobiliśm y wszystko, aby plan wy 
konać jak najprędzej.

frarowali doSirowcInia
Pierwszy sekretarz kopalnianego 

komitetu PPR — Gondzik, został 
poprzedniego dnia wybrany na 
Kongres Zjednoczeniowy do W ar­
szawy. O wykonaniu planu mówi 
on z entuzjazmem i zapałem.

— Dziś na noc — opowiada — 
zjechało na dół 30 elektryków i ślu 
sarzy. Poszli oni na ścianę i łado­
wali. Ekipa tamiarzy, (pracujących 
przy tamach) również poszła na f i ­
lar. W yróżnili się wśród nich ro­
botnicy: Bajek, Mazur i  Turek. 
Szybko u nas rosły cy fry  wydoby­
cia. Gdy w dniu 19 bm. wydobyli­
śmy 4.786 ton, to w  dniu 23 bm. 
cyfra ta osiągnęła 6.289 ton. Zosta­
ło nam ty lko  1.600 ton i te wydo­
byliśm y dzisiaj!

Naszą kopalnię cechuje stały i 
systematyczny rozwój. W roku 1947 
cyfra węgla wydobytego przez nas 
przekroczyła m ilion  ton i wykona­
liśmy wówczas 107 proc. planu. W 
pierwszym kwartale br. piań wyko 
naliśmy w  111 proc. G łównie dzię­
k i pracy naszej kopalni, Dąbrow­
skie Zjednoczenie Przemysłu Wę­
glowego jest przodującym Zjedno­
czeniem w całym przemyśle węgla 
wym i jeżeli chodzi o utydcbycie, 
zdobyło w  pierwszych trzech lewar 
talach br. pierwsze miejsce.

5 pociągów dziennie
Na placu kopalnianym leżą ol­

brzymie sterty belek i desek. To 
drzewo, k tórym  zostaną odbudo­
wane długie podziemne korytarze. 
O wielkości wydobycia świadczy 
chociażby fakt, że drzewa tego 
trzeba aż 6 wagonów dziennie. Nie 
dziwota. Kop. „Gen. Zawadzki“  wy 
dobywa dziennie średnio 4.600 ton 
węgle. Przeliczmy to na wagony. 
Jeżeli weźmiemy -pod uwagę jedne 
z największych wagonów, 30-tono- 
we, a skład pociągu obliczymy śre 
dnio na 33 wagony, to przekona­
my się, że dziennie wychodzi w

świat z kop. „Gen. Zawadzki“  5 
olbrzym ich pociągów węgla.

W dn iu przekroczenia planu, *a'  
logę kopalni spotkała m iła niesp0'  
dzianka. W godzinach popołudni»' 
wych przybył do Dąbrowy Górn1'  
czej znany radziecki teatr kukieJe, 
Obrazcowa, który dał dla kop*1111 
specjalne przedstawienie.

Żegnając kopalnię, k tóra n*®" 
zmordowanym wysiłkiem  wykon®' 
la plan na rok bieżący, patrzyl>s'  
my na symbol młodości i  da lsze j 
rozkw itu życia w całej Pole»0, 
wśród ścieżek kopalnianych, na p'3 
cach, gdzie było ty lko  trochę w»1'  
nego miejsca, okopywano młoće’ 
świeżo zasadzone drzewka. , 

R. Leszczy

Uporczywe zaparcia a l ü i ' í í
t i .  t/eiwo/ei»*Aleofl

Ż tó ić  w aptekach I składach apt. I3 ^ |

Stacja bunkrom#
na W esterplatte

GDAŃSK. (PAP). Założenie
id1rejonie portowym Gdańska sta< 

bunkrowej będzie pozytywnie r ^  
wiązane. Stacja bunkrowa P °-t 
gdańskiego uruchomiana został1' 
na Westerplatte. Dla ctatk»' 
przybywających do portu ty®* 
W celu bunkrowania będzie »9 
nader dogodna. Nie będą one b 
wiem potrzebowały płynąć w
portu i uiszczać, 
tym  dodatkowych

związanych 
kosztów (®P:i)«*'

portowych). Bunkrowanie na ^   ̂
slerpletto odciąży poza tym   ̂
portowy i zmniejszy stopień zut? 
wanta urządzeń portowych.

Burza śnieżni
na Wybrzeżu

Gdańsk (PAP). 23 bm. przesz1* 
nad W ybrzeżem dw ukro tna  bu®*, 
śnieżna. Szybkość w ia tru  z g®5., 
m i p ła tka m i śniegu by ła  tak  sfl'  
na, że auta o m niejsze j s ie 
to ru  pomiędzy Gdańskiem a “  
n ią  posuwały się z w ie lk im  ** 
dem. Ruch w  porcie rów nież * 
s ta ł na paw ien czas wstrzym a ?

Rewelacje członka węgierskiej Partii Pracujących

Tito chciał okupować Albanie
Budapeszt. (Telepress) George 

M arasan, zastępca sekretarza gen. 
w ęg ie rsk ie j P a r t ii P racujących, 
stw ierdza na łam ach pism a „S za- 
dap Nep“ , że w  styczniu bież. ro ku  
klika T ito  us iłow ała  sk łon ić  drogą 
zastraszenia rząd a lbańsk i do zgo­
dy na okupację kraju  przez Jugo­
sławię. W  tym okresie m ia n o w i­
cie, agenci T ita  p rzyw ie ź li do T i-

100 milionów ton towarów, 320 milionów pasażerów

PKP wykonały plan roczny
W a r s z a w a .  (PAP) Do dnia 20 

listopada br. PKP przewiozły 100 
mil. ton towarów, wykonując ca­
łoroczny plan przewozów. Do dnia 
6 listopada br. P K P  przewiozły 
320 mil. pasażerów, wykonując

również całoroczny plan przewo­
zu —  oświadczył sekretarz gene­
ralny Z Z K  Cieślik w  sali Teatru  
Polskiego na uroczystości z okazji 
przedterminowego wykonania ro­
cznego planu pracy na PKP.

Na skutek strajku

Zastój w porcie nowojorskim
k ra jó w  euro-Now y Jork. (PAP). Sytuacja 

strajkowa w  portach wschodnie­
go wybrzeża Stanów Zjednoczo­
nych pozostaje bez zm iany. Nie 
doszło jeszcze do porozumienia 
pomiędzy strajkującymi robotni­
kam i portowymi, a pracodawca­
mi.

Na skutek strajku w  porcie no­
wojorskim nagromadziły się ol­
brzymie ilości towarów, przezna­
czonych do Europy, M. in. w  ma­
gazynach pocztowych leży ponad 
170 tysięcy worków z pocztą,

Moskwa. Jeden z najwybitniej­
szych dowódców radzieckich w o-
kresie m inionej wojny, marszałek 
M alinowski odznaczony został 
Orderem Lenina <

przeznaczoną dla 
pejskich.

N«wy typ krosien
Dzierżoniów (PAP). Państwowa 

fa b ryka  k ros ien  w  Dzierżoniow ie, 
podlegająca zjednoczeniu przem y
słu maszyn w łók ienn iczych , roz­
poczęła sery jną  p rodukc ję  kro­
sien nowej konstrukcji. M odel
tych  krosien, szerszych i p rost­
szych w  k o n s tru k c ji od do tych­
czas produkow anych, odznaczają­
cy się w ie lk ą  dokładnością w  pra 
cy. b y ł dem onstrowany na W y­
staw ie Z iem  Odzyskanych, gdzie 
zyskał sobie pełne uznan ie rzeczo 
znawców.

ran y  „pou fną  in fo rm ac ję “ , i® ®aPi 
cy m onarcho-faszyści P°P?er- s,  
przez Anglosasów, zam ierzają 
atakować A lban ię . ^

M arasan pow róc ił ostatn io 7. 
ban ii, gdzie b ra ł udzia ł w  P1® r „ 
szym Kongresie A lbańsk ie j “  
i i i  Kom unistyczne j. .  $

G dy rząd albański nie 
się na jugosłowiańską pi-opo*'
— pisze Marasan —  Tito, Sw .® j jy  
porozumienia handlowe 
obu krajam i, wstrzymał 
żywnościowe dla Albanii, P° 
dując w  tej ostatniej głód.

Dążąc do opanowania ^ ie'u0i-  
n ic tw a  albańskie j p a r ti i k ° ^ bani' 
stycznej, T ito  w ys ła ł do AJ 
swych fanatycznych z w o le n n * 8, 
z k tó rych  jeden został 
ny  m in is trem  spraw  wev*/ne^jj 
nych i  szefem sekcji kad r f  - 
kom unistycznej.

P rzem aw ia jąc na kongresie 
ty jn y m , p re m ie r Hodża os 
czył, że T ito  stara ł się zrrlU: 
banię do u tw orzen ia  wSp ;a\yi8> 
sztabu generalnego z Jugos’ p Io- 
orżz, że naw et swego czal j . ajó " '’ 
ponow ał połączenie obu k

11 
o'W ARSZAW A (PAP). W dn>uTY l i  ZŁA /• . 2, V

bm. ogólna kwota u z y s k a n y ^  ną 
fiarnośei społecznej wp ływ° gto-
Społeczny Fundusz Odbudowy^ 
licy  przekroczyła 3 m iliardy
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W Moskwie są „ogonki46

M o s k w  a, w  listopadzie.
To nie prawda, że w  Moskw ie 

łiie  ma ogonków. N ie ma ich  t y l ­
ko przed sklepam i. Natom iast 
d ług ie szeregi oczekujących spo­
ty k a  się zawsze przed kasami 
teatrów', k in , czy koncertów . A 
przecież teatrów' w  M oskw ie jest 
coś około trzydziestu, z tego co 
n a jm n ie j dwanaście- — to  tea try  
na dużą skałę.

Co wieczór o ósmej godzinie 
W ypełnia ją się one do ostatniego 
m iejsca, a zdobycie b ile tu  jest 
często trudn ym  do rozw iązania 
problem em . K iedy M chat zaczął 
w ystaw iać przeróbkę „A n n y  K a ­
re n in y “  Tołstoja, ludzie  us taw ia li 
ssę na noc do ogonka, zm ienia jąc 
się z krew nym i, i  zna jom ym i, b y ­
le ja k  na jprędze j dostać bidety na 
przedstawienie.

Potrzeba tea tru  — ja k  w  ogóle 
potrzeba wartości ku ltu ra ln ych  
— jest tu a j naprawdę zdum iewa­
jąca. Tear czy koncert nie jest 
tu  jak im ś luksusem, którego się 
zaznaje p rzy specja lnych oka­
zjach, ale koniecznym  elementem 
życia, ja k  chleb powszedni. W y­
starczy popatrzeć na w idow nię 
tea tra lną, aby od razu to zrozu­
mieć. Publiczność na jróżnorod­
niejsza: w o jskow i i  cyw ile , starzy 
l  m łodzi, kob ie ty  w' chustkach na 
głow ie obok dam w  d ług ich  suk ­
niach, mężczyźni w  roboczych 
kombinezonach i  goście w  ciem­
nych ubraniach. A  ju ż  trudno 
W yobrazić sobie przybysza z p ro ­
w in c ji, k tó ry  by w  M oskw ie nie 
Poszedł do tea tru . Będzie to dla 
bingo przeżyciem nie zapomnia­
nym  na dług ie  lata.

Entuzjazm publiczności

dzą tego ty lk o  tea try  i  koncerty. 
N igdzie na święcie nie poruszono 
tak  głęboko mas zagadnieniam i 
k u ltu ra ln y m i ja k  w  Zw, Radziec­
k im . K u ltu ra  nie jest, tu  jakąś ka ­
p liczką, do k tó re j wstępuje się z- 
zachowaniem uroczystego dystan­
su. N ie jes t jak im ś e lita rn ym  ob­
rzędem, do którego trzeba „d o ro ­
snąć“ . S tanow i ona jedną z pod­
stawowych dziedzin życia, tak  
samo ważną ja k  jedzenie i spa­
nie. W muzeach u jrzym y  tak ie  
same tłu m y  i  ta k  samo różnoro­
dne ja k  w  teatrze. W  domach 
k u ltu ry  robo tn icy  w o ln y  czas 
spędzają na kształcących ro z ry w ­
kach, czyte ln ictw ie , przedstaw ie­
niach tea tra lnych .

Do tego wszystkiego przyczynia 
j się niem ało znakom ite soc ja li- 
i styczne zorganizowanie k u ltu ry . 

Nie ma in s ty tu c ji artystyczne j, 
cz.y k u ltu ra ln e j, k tó ra  pozosta­
wałaby na uboczu sama d la  sie­
bie, k tó ra  by nie by ła  w ciągn ię­
ta  w  ogólny ry tm  życia społe­
czeństwa, k tó ra  by w ym yka ła  się 
spod jasno określonej celowości, 
w G a le rii T re tiakow sk ie j, dającej 
pe łny przegląd m alarstw a ro s y j­
skiego, w  co d rug ie j sali natknąć 
się można na zespoły słuchające 
w ykładów , om awiających poszczę 
gólne zagadnienia, nie licząc grup, 
k tóre zwiedzają całość pod k ie -

run k ie m  fachowego przewodnika.
R epertuar tea trów , zarówno 

klasyczny, ja k  i  współczesny, do­
brany jes t tak, by mógł zaspokoić 
potrzeby nie ty lk o  artystyczne, 
ale i ideowe w idza radzieckiego. 
Fenomenalne w prost produkcje 
moskiewskiego cy rku  da ją prze­
gląd a rtys tów  ze wszystkich re ­
p u b lik  radzieckich i w  ten spo­
sób w sumie sta ją  się m anifesta­
c ją  jedności Zw. Radzieckiego.

Rozmowy 
z czytelnikami

Powieściopisarze i poeci odw ie­
dzają stale załogi fabrycznePurzą 
dzają wśród nich w ieczory a u ­
torskie , po k tó rych  odbywa się 
dyskusja. Dyskutanci dają w yraz 
sw ym  najwyższym  zainteresowa­
niom  sprawam i książki. Pyta ją 
autorów  o u lub ionych bdhate- 
rów , o ich dalsze losy, wyrażają 
swoje uw agi krytyczne czy za­
chw yty, dostarczają pisarzom cen 
nego m ateria łu . To pewne, że p i­
sarz czy a rtys ta  nie może się czuć 
w  Zw. Radzieckim  odosobniony. 
Jest ważnym  i niezbędnym ele­
mentem w  s truktu rze  całego spo­
łeczeństwa. Czytelnictwo, to zre­
sztą sprawa oddzielna i bardzo 
wym owna. Głód książki nauko­
w ej i roz ryw kow e j jest o lbrzym i.

Milionowe nakłady
M il io n o w e  n a k ła d y  r o z c h w y tu ­

je  s ię  w  b a rd z o  k r ó tk im  czasie. 
W  k s ię g a rn ia c h  n a  o g ó l d o s tać  
m o ż n a  w y d a n ia  t y lk o  z o s ta tn ic h  
d w ó c h  m ie s ię c y . D a w n ie js z e  są 
z a z w y c z a j w y c z e rp a n e . C z y ta n e  
są z a ró w n o  d z ie ła  k la s y k ó w  w ła -

__ to ta k _ | sny eh i  obcych, ja k  i  u tw o ry  l i
N ierzadko

zobaczyć można w  rękach w id  sów

. Reakcja publiczności —  to i m - T* ‘  „„re w o lu c y jn e j. W lite , 
*e w idok  wzruszający. N ierzadko £.k  , rcs7tą i w  teatrze,

. w  sztuce i  w  całej ku ltu rze  me. 
oryg ina lny tekst granego u tw o - odd cia 0<i praeszłości. Prze- 
n i, k tó ry  w  przerwach porow nu- ■ ^  ¿szystko to co w  dziedzi­
ną z przedstaw iem em  W ystaw  o- , nfe kuU ury w  przeszłości było 
be w  korytarzach fo tog ra f e eto | wartościowe jest kontynuowane, 
kawszych inscenizacji oglądane Klód książk i w idać w  zawsze
są z na jw iększym  za in te resow a-1 b ■ ■
niem, k iosk i sprzedające różne

*11 W ydaw nictwa teatra lne oblężone 
są przez publiczność.

K iedy zaś zapadnie ku rtyn a  po 
ostatn im  akcie, owacjom  nie ma 
wia końca. Publiczność klaszcze 
z *aPałem, w yw o łu je  u lub ionych 
sktorów , nie pozwala im  zejść zc 
sceny, po skończeniu znakom ite- 
k °  przedstaw ienia „M a rtw ych  
dusz“  Gogola w  Mechacie ku rtyna  
szła w  górę siedem razy. K iedy 
■tuż ub ran i w ychodziliśm y z gar­
deroby, jeszcze z w idow n i doclio- 
Rziły w y trw a łe  ok lask i rozentu­
zjazm owanej publiczności. Zwva,- 

' €a też uwagę bardzo duża fre k ­
wencja m łodzieży w  teatrach.

Najlepszy balet
Oczywiście to za mało, że lu ­

dzie chodzą do teatru , idzie jesz- 
sze o to, co w  n im  oglądają. Otóż 
tea try  moskiewskie kształcą n a j­
lepszy sm ak artystyczny. Mchat 
kon tynu jący realistyczne tra d y - 
®je Stanisławskiego może po­
szczycić się na jw iększym i sukce­
sami, ja k ie  w  ty m  s ty lu  osiągnął 
teatr. Z pewnością też nigdzie na 
swiecie nie ma dziś ta k  św ietne­
go ba le tu ja k  w  Zw iązku Ra­
dzieckim , Jego p róbk i, jeże li idzie 
o balet, op a rty  na m otywach ludo- 
tyych, oglądaliśm y w  Polsce. To, 
Co można zobaczyć w M oskw ie w 
zakresie ba le tu klasycznego, cha­
rakterystycznego, czy akrobatycz­
nego jest p raw dziw ą rewelacją. 
O rk iestry  — to in n y  ob iekt za- 

’ ehwyti#  i  podziwu.

Nie ma dystansu
Jeżeli ta k ie j sztuk i słucha i ta ­

ką sztukę ogląda z zapałem lud

S1
przepełnionych księgarniach, me 
mówiąc już o w ie lk ich  b ib lio te -

kach, z k tó rych  b ib lio teka  im  L e ­
n ina jes t druga co do w ielkości 
na świecie.

Duże obycie z zagadnieniami z 
na jróżnie jszych dziedzin życia 
w yda je  się tu  powszechne. Czy' to 
będzie szofer taksów ki, czy s tu ­
dent przygodnie «'ciągnięty w  
rozmowę, czy robo tn ik  z zakła­
dów im . Stalina, czy' porucznik 
pozna,by w  restauracji dw orcowej 
w  Brześciu — wszyscy oni bez 
tru d u  m ogliby objaśnić, na co 
w a rto  pójść w  M oskw ie do tea­
tru , dlaczego Dewey przegra ł w  
wyborach, na czym polega zna­
czenie M iczu rina  i Łysenki i w ie ­
le innych spraw. W ciągnięcie w

krąg k u ltu ry  najszerszych mas, 
k tóre zna jdow ały się ca łkow icie  
poza nim , w  k ra ju  liczącym  przed 
wojną 80 % analfabetów, jest o- 
siągnięciem bezspornym i na­
p ra w ię  im ponującym . Oczywiście 
proces nie jest skończony1 — Zw. 
Radziecki ma 200 m ilionów ' lu d ­
ności. A le  nawet gdybyśm y nic 
zauważyli w  tym  k ra ju  innych 
osiągnięć, poza tym i, któreśm y 
s tw ie rdz ili, ju ż  to jedno w ys ta r­
czyłoby, żeby zrozumieć, jak ie  
w artości przynosi ze sobą ustró j 
socjalistyczny.

August G rodzicki

Na Ś ląsku b a w i ł  z n a k o m i ty  zespół te a t ru  k u k ie łk o w e g o  
Na zd jęc iu  f ra g m e n t  sz tuk i  p. t. „ K r ó l  Je le l i " .

Obrazcowa,

H  s i o l i c g

Budapeszt pod znakiem kongresów
B U D A P E S Z T ,  w  l is topadz ie  

B udapeszt w  je s ie n i ż y ł pód  zna­
k ie m  kon g resó w  m ię d zyn a ro d o w ych  
oraz w ie lk ic h  m ię d zyn a ro d o w ych  
k o n ku rsó w . P rzez p a ź d z ie rn ik  i  l i ­
stopad p ię kn e  u lic e  Budapesztu , 
N agy K o r r  u t, A n d ra ssy  u t, R akocz i 
u t i in n e  to n ę ły  w  fla g a ch  w szys t­
k ic h  pańs tw . W ie czo ra m i k o p u ła  P a r 
la m e n tu , w sp a n ia ły  P o m n ik  W dzięcz 
ności na górze G e lle r ta  o raz Baszta 
R ybacka  na  G órze Z a m k o w e j ja ­
rz y ły  się ty s ią ca m i ś w ia te ł. W ęgrzy  
c h c ie li pokazać sw ym  gościom  n a j­
p ię kn ie jsze  fra g m e n ty  swego m iasta  
i p o d k re ś lić  jego  u ro k . U d a ło  im .s ię  
ca łk o w ic ie . K a ż d y  cudzoziem iec w y -  

J jeżdżą z B udapesztu  ocza row an y  je -  
’ go u ro k ie m  i gościnnością  jego 

m ieszkańców;. • •

Obrady lekarzy *
N a jp ie rw  o d b y ł s ię M ię d z y n a ro ­

d o w y  J u b ile u szo w y  K o n k re s  L e k a ­
rzy . D o B udapesztu  z całego św ia ta  
z jecha ło  ponad 500 le k a rz y , k tó rz y  
o b ra d o w a li w  22 k o m is ja ch , w y g ła ­
szając ponad 100 o d czy tów  i re fe ra ­
tó w . B y l to  im p o n u ją c y  p rzeg ląd  
w spó łczesne j w ie d zy  le k a rs k ie j i 
w szechstronne  om ó w ie n ie  o s ta tn ich  
osiągn ięć m e dycyny .

Na zakończenie  sw ych  obrad lęka  czasem d z ie n n ika rze  am erykań scy , 
rze  całego św ia ta  jed n o g ło śn ie  p rz y -  ¡ang ie lscy , p o rtu g a lscy  czy a rg e n - 
łą c z y li się do re z o lu c ji w ro c ła w s k ie -  \ tyń scy  m o g li s ię  naoczn ie  p rz e k o - 
go K o n g re su  In te le k tu a lis tó w , w z y - j  nać, w  ja k ic h  n a p ra w d ę  w a ru n -  
w a ją c  po s tępo w ych  le k a rz y  całego j  kach  ży ją  dz iec i g reck ie , 
św ia ta  do w sp ó łp ra cy  w  im ię  o b ro - . . . . . .  . . .
ny pokoju Kolonia dzieci greckich

W  k ilk a  ty g o d n i po tem  rozpoczą ł , .
swe o b rady  kon g res  M ię d zyn a ro d o - i U rządzono  sp e c ja ln ie  wycieczkę, 
w e j O rg a n iz a c ji D z ie n ik a łz y . Z r.o - . do k o lo n ii  d z iec i g re ck ich , m ieszczą 
w u  do B udapesztu  p rz y je c h a li lu -  j cych  się w  b y ły c h  kosza rach  w o js k o  
dz ie  z całego św ia ta , i to  lu d z ie  w y -  | w ych  pod B udapesztem . D z ie n n ik a -  
ra ża ją cy  i  k s z ta łtu ją c y  m ię d z y n a ro - j rze  zobaczy li, że ko sza ry  zos ta ły  od - 
dow ą op in ię . Ja k  b y ło  do p rze w id zę  , rem on tow ane  sp e c ja ln ie  i  p rzys toso
nia , podczas kongresu  ro zeg ra ła  się 
w a lk a  po m iędzy  d z ie n n ik a rz a m i re ­
p re z e n tu ją c y m i pos tępo w y k ie ru ­
nek a p rz e d s ta w ic ie la m i p a ń s tw  im ­
p e ria lis ty c z n y c h . W  ty m  w y p a d k u

w ane  d la  k o lo n ii.  W szys tk ie  sa le  
św iecą  czystością , są c iep łe  n a try s k i,  
obszerne sale szko lne , sala g im n a ­
styczna, dz iec i o trz y m u ją  o b fite  p o ­
ż y w ie n ie  i  są pod s ta łą  k o n tro lą  le ­

c i o s ta tn i p o n ie ś li k lęskę  
ska p itu lo w a ć . K a p itu la c ja  b y ła  ty m  
bo leśn ie jsza , że trze b a  b y ło  og łos ić  
sp ros tow an ia  i  uznać, że prasa za­
cho dn ia  często dopuszcza się fa łszo ­
w a n ia  p ra w d y . Ł ą czy ło  się to  z g łoś­
ną  sp raw ą  dz ie c i g re ck ich , p rz e b y ­
w a ją c y c h  w  gośc in ie  na W ęgrzech. 
P rasa  zachodnia  ro zd m u ch a ła  n ie ­
da w n o  za do n ie s ie n ia m i g re c k ie j a- 
g e n c ji m o n a rch is tyczn e j, że dz iec i 
g reck ie , p rz y ję te  przez W ę g ró w  
z n a jd u ją  się w  o k ro p n ych  w a ru n ­
kach  i chcą pow racać do k ra ju .  T ym

W ę g i e l  S l u d z i e
Jeden dzień na kopalni „Zabrze-Wschód“

(RFPO RTAŻ W ŁA S N Y  Iw  św ia t m eldunki, że w y k o n a -  sek ud sąsiednich stołów odezwa- 
D Z IE N N IK A  ZA CHO DN IEG O “ ) ! l i ś m y !  | *y s iS w ięc w  uzupełnien iu głosy

. I 1.400 ton węgła to e fektyw ny i górn ików :
ZABRZE, w  lis topadz ie , w z r„ s|  dziennego wydobycia na I — To on wysuną! p ro je k t wczes 

Od dnia 26 października, w  k tó - kop. „Zabrze-W schód“ , je ś li po- : niejszego w yrob ien ia  planu, 
rym  uroczyście cała ząłoga kopal- równać 3 kw a rta ły  br, i następne ; K rasow iecki w ie rzy ł w  swą za­
li i  „Zabrze-W schód“  zobowiązała miesiące. 1.400 ton — to  jes t ty le  j logę. W ierzy ł i w idz ia ł jednoczes- 
się „K u  uczczeniu Kongresu Z j e - ! węgla, ile  przem ysłow i węglowe- " °
dnoczeniowego wykonać sw ó j rocz mu dziennego u robku  daje każda 
ny p lan do 30 listopada“ , w icedy- j  mniejsza kopalnia. Czyn K ongre- 
relctor K rasow ieck i sta ł się n ie- sowy załogi „Zabrze-W schód“  to 
uchw ytny. Codziennie już  o godz. ja kb y  nowa, bez in w es tyc ji i w k la  
6 rano zjeżdża pod ziemię by skon dów powstała kopa ln ia  w  kopalni, 
tro lować, czy in ic ja tyw a , k tó re j!
b y ł współtwórcą, we w łaśc iw y spo l ( ę n n «  z
sób zostaje realizowana. A  potem _  i i i <  e d < / r ( ' M o r f « i >  
zamyka się w  swym  poko ju  ,długo 
s tud iu je  krzyw e lin ie  wykresów

H t t p a l n i a  w  f c o p a f n i

26 października pozostało do w y 
konania — 228.605 ton. W ydobycie 
dzienne — 5.935 ton w  następnych 
dniach stale wzrasta. Już p rzekro ­
czyło 6.000, potem 6.500, wreszcie 
7.000 ton. 24 listopada — jeszcze 
40.700 ton b raku je  do rocznego 
planu. W ydobycie dzienne — 7.020. 
D n ia  25 listopada — oddział X I I ,  
sztygara Szlachty, w ykona ł rocz­
ny plan. W  2, 3 dn i później pójdą 
w  jego ślady oddziały X V , X V I, i 
V II.

— Dobra! D a le j w  tym  terapie! 
«ość M oskw y, to można mieć ja k  Na „Zabrzu-W schodzie“  już  29 l i -  
hajlepsze wyobrażenie o je j w y- j stopada muszą- zawyć syreny, na 
lu b ien iu  k u ltu ra ln ym . N ie dowo- I dzień wcześniej muszą popłynąć

Nowy typ wózków suwnicowych
dziełem polskich konstruktorów

G liw ice  ( fn ). U rz ą d z e n ia  d ź w i-  
§o w e , z n a jd u ją c e  s z e ro k ie  za s to ­
s o w a n ie  w  h u tn ic tw ie ,  p o s ia d a ją  
d e c y d u ją c y  w p ły w  n a  s p ra w n y  
P rze b ie g  p ro c e s ó w  te c h n o lo g ic z ­
nych w  h u ta c h . G l iw ic k ie  Z a k ła ­
d y  H u t  n icze , s ta n o w ią c e  je d n o s t­
kę  n a d rz ę d n ą  s ie d m iu  w ie lk ic h  
h u t  p o ls k ic h , p o szczyc ić  s ię  m ogą 
w  o s ta tn ic h  czasach d u ż y m i o s ią - 
g n ię c ia m i.

D z ia ł d ź w ig ó w  p rz y  b iu rz e  p r o ­
je k to w y m  G. Z . H . u k o ń c z y ł n ie ­
d a w n o  p ra c e  n a d  z n o rm a liz o w a ­
n ie m  w ó z k ó w  s u w n ic o w y c h , p o ­
p a la ją c e  na  w y k o n y w a n ie  ta k  
c?ęśei w y m ie n n y c h ,  ja k  ró w n ie ż  
p d y e h  p a r t i i  p r z y  u rz ą d z e n ia c h
t ra n s p o r to w y c h  w  h u ta c h .

N o w e  k a d r y  p o ls k ic h  k o n s t r u k ­

to r ó w  w y w ią z a ły  s ię  ze s w o je j 
p ra c y  w z o ro w o , d a ją c  n o w y  ty p . 
k tó re g o , w  o d ró ż n ie n iu  od d o ­
ty ch cza s  u ż y w a n e g o , c h a ra k te r y ­
z u je  szyb ko ść  m o n ta ż u  i  d e m o n ­
ta żu , du ża  ilo ś ć  e le m e n tó w  z a ­
m ie n n y c h , w s p ó ln y c h  d la  w ie lu  
ic h  ty p ó w , ja k  ró w n ie ż  znaczne  
u ła tw ie n ie  ic h  p r o d u k c j i  s e r y j ­
n e j. W e d le  o p ra c o w a n y c h  i s tw ie r  
d z o n y c h  p ra k ty c z n ie  d a n y c h  w ó z ­
k i  te , o n o śn o śc i od 5— 125 to n , 
ja k o  z n a c z n ie  e k o n o m ic z n ie js z e  w  
p r o d u k c j i  z n a jd ą  s z e ro k ie  za s to ­
s o w a n ie  w  p o ls k im  p rz e m y ś le  
h u tn ic z y m . U le p s z e n ie  k o n s t r u k ­
to r ó w  p o le g a  m . in . ta k ż e  n a  ty m , 
że p ra k ty c z n e  ic h  za s to s o w a n ie  
w p ły n ie  n ie z a w o d n ie  n a  zn a cz ­
n ie js z e  p rz y s p ie s z e n ie  p r o d u k c j i

IV kan tyn ie  kopaln iane j nad m i 
ską dymiącego kapuśniaku z łapa­
liśm y wreszcie w icedyr. K rasow ie 
ckiego —  jednego z w yb ranych  
przez załogę delegatów na K o n ­
gres Z jednoczeniowy.

Pochodzi ze Śląska, z Nowej 
Wsi. Odziedziczywszy po ojcu za­
m iłow anie do górn ic tw a już od 14 
roku życia pracow ał na kopaln i. 
B y ł rębaczem, gdy w o jna  w yb u ­
chła. Po powrocie z g łębi Niemiec 
z robót przym usowych, od 1941 r. 
pracow ał na kop. „Zabrze- 
Wschód“ , wciągając się z m iejsca 
do podziem nej akc ji kom unistycz 
ne j. „O dpoku tow a ł“  za to 1,5 roku 
siedząc w  w ięzieniu, zaaresztowa­
ny przez Niemców. Jeszcze dzia­
łan ia  wojenne nie b y ły  zakończo­
ne, a już  Krasow iecki, Gwóźdź, 
M a lina  i  in n i działacze polscy, dziś 
na kopa ln i pracujący, przygotowa 
l i  się do przejęcia swego zakładu 
pracy. N ie dopuścili przez to w  
c h w ili ucieczki N iem ców do żadne 
go sabotażu z ich strony, zatopie­
nia, czy podpalenia kopaln i. Dzię­
k i temu już w  tydzień po w yzw o­
leniu , kop. „Zabrze-W schód“  r u ­
szyła z produkcją , 3 miesiące p ra ­
cując bez inżyn ie rów  i dy re k to ­
rów, wyłącznie o silach ro b o tn i­
ków . K raso w ick i -zorganizow ał 
w kró tce  kopaln iane ko ło  pa rty jne , 
sam je  prowadząc do dzisiajszego 
dnia,. W  k w ie tn iu  1946 r., w  uzna­
n iu  zasług, rębacz na w ysokim  f i ­
larze Jerzy K rasow ieck i m ianowa 
ny  zostaje w icedyrektorem  kop. 
„Zabrze-W schód“ , k ró tk o  przed 
tym  otrzym u jąc z rą k  prezydenta 
B ie ru ta  Z ło ty  K rzyż  Zasługi.

/
Z r ó t f f o  s u k c e s ó w

W icedyr. K rasow ieck i nie lu b i o 
sobie m ów ić. Znad dym iących m i­

nie, że węgla, wydobywać można 
w ięcej, trzeba ty lk o  uspraw nić 
transport, odbiór urobku z dołu, 
trzeba w yp len ić  pewną opieszałość 
w  pracy dozoru technicznego. Opie 
szałość, k tó re j następstwem by ły  
stracone cenne godziny pracy pro 
stych górn ików  i rębaczy.

Dziś ju ż  praca całego zespołu 
gra, czego rea lnym  efektem  jest 
wzrastające wydobycie. N iezm ier­
nie ważną ro lę gra tu też w ie lk i 
entuzjazm, k tó ry  ogarnął wszyst­
kich . P a rty jn i, czy bezparty jn i, 
mężczyźni, czy kob ie ty, da ją  z sie­
bie wszystko, by spełnić W ie lk i 
Czyn. Charakterystyczne c y fry  w  
rubryce „w spółzaw odnictw o“  m ó­
w ią  same za, siebie. W  styczniu br. 
w  szlachetnym tym  ruchu bra ło 
udzia ł 572 pracow ników , w  paź­
dziern iku — 1.773, a obecnie cała 
załoga ja k  jeden mąż — 4.482 p ra ­
cowników, w yrab ia  przeciętnie co 
na jm n ie j 180 proc. norm y.

W raz z w iększą grupą repa­
trian tó w , w  lipcu 1946 r. w ró c ił 
do k ra ju , po 22 -le tn ic j pon iew ier­

ce we F ranc ji, M ik o ła j Buczkow­
ski, rębacz. P racując od tego cza­
su na kop. „Zabrze-W schód“  zna­
lazł się obecnie na liście 23 dele­
gatów kopaln ianych, spośród k tó ­
rych w  nadchodzącą niedzielę, na 
zebraniu w  Zabrzu-m ieście, w y ­
ło n i się w łaściw ych uczestni­
ków  Kongresu Zjednoczeniowego. 
Buczkowski, gó rn ik  spod M ys ło ­
w ic, za udzia ł w  s tra jku  na kop. 
w Orzegcwie w  1924 r. s trac ił z 
miejsca pracę, o trzym ując nadto 
„w ilczy  b ile t“  na cały okręg ś lą­
ski. W yem igrow ał wjęc, szukając 
schronienia we F ranc ji. N ie ła tw a 
tam była praca. W ędrował w ięc 
Buczkowski za chlebem i  pracą 
z miasta do miasta, z kopaln i na 
kopalnię. Gdy w ybuch ła wojna, 
kolportażem  gazet i u lo tek wspo­
magał „m apuistów ” , organizował 
sabotaże gospodarcze, by ł czyn­
nym  członkiem  francuskie j p a rtii 
kom unistycznej. Po w o jn ie  Bucz­
kowski postanow ił w rócić do k ra . 
ju .

Dziś Buczkowski działa w  Bla­
dzie Zakładowej kop. „Zabrze- 
Wschód“ .

m u s ie li | k a rz y . N a jle p szy  dow ód, że W ę g rzy  
1 t ro s k l iw ie  o p ie k u ją  się s w o im i m a ­

ły m i gośćm i je s t fa k t ,  że po p rz y b y ­
c iu  do B udapesztu  65 p ro c e n t b y ło  
zag rożonych  g ru ź licą , d z is ia j p ro c e n t 
te n  spad ł do 10. D o b re  o d żyw ia n ie , 
s ta łe  p rze b yw a n ie  na  p o w ie trz u , sy ­
s tem atyczne  życ ie  z ro b iło  sw o je . 
D z ie c i g re ck ie  w y rw a n e  z nę dzy  i  
p ie k ła  w o jn y  do m ow e j czu ją  s ię w  
B udapeszcie  doskonale .

Z w ie d za ją c  ko lo n ię , d z ie n n ik a rz e  
m u s ie li ty lk o  k iw a ć  z  p o d z iw e m  
g ło w ą  i  p rz e ły k a ć  dość c ię te  u -  
w a g i sw o ich  k o le g ó w  spoza „ż e la z ­
n e j k u r ty n y “ . W  re z u lta c ie  k o n ­
gres o g ło s ił sp ros tow an ie , p o tę ­
p ia ją c  oszczerczą propagandę  
p a ń s tw  zachodn ich  i s tw ie rd z a ją c , 
że d z ie c i g re ck ie  na W ęgrzech 
m a ją  ja k  na jlepsze  w a ru n k i i  ja k  
n a jt ro s k liw s z ą  op iekę .

K o n g re s  d z ie n n ik a rz y  u c h w a lił 
na zakończen ie  re z o lu c je  p o tę p ia ­
jące  podżegaczy w o je n n y c h  i  
d z ie n n ik a rz y  u p ra w ia ją c y c h  p ro ­
pagandę w o je n n ą  o raz w y s tą p ił 
o s tro  p rz e c iw k o  p rze ś la d o w a n io m  
d z ie n n ik a rz y  po s tępo w ych  w  k r a ­
ja c h  im p e ria lis ty c z n y c h .

Kultura dla wszystkich

— Szczęśliwy jestem, że w resz. 
cie po przeszło 30 latach pracy w i-  P°wan 
dzę, iż robo tn ik  i .jego praca są 
należycie oceniane.

I ł ' za ¡entne zaufanie i g»rac.a
Wśród przodownic kobiet w y . 

b ija  się na czoło G ertruda Paź- 
dzierna, pracownica sortow ni i  
przewodnicząca L ig i K ob ie t zara­
zem. Ta skrom na, pochodząca z 
U g o ty , b. kucharka, prom ienie je 
szczerą radością, gdy mówi, że i 
ją  załoga w yb ra ła  jako delegatkę 
na Kongres. Odznaczona Brązo­
w ym  Krzyżem  Zasługi M aria  
Październa zasłużyła na to w y ­
różnienie.

I I 7 1946 r. zaczęła pracować w 
górnictw ie, ho chciała przyczynić 
się do odbudowy gospodarczej 
k ra ju . Swoją sumienną, pełną za­
pału pracą, swym  radosnym  uspo­
sobieniem p o tra fiła  zdobyć wszy­
stk ie  koleżanki. Ona pierwsza za­
aranżowała współzawodnictwo 
wśród kobiet, pierwsza wciągnęła 
je do pracy w akordzie, dobrym  
przyk ładem  zachęciła do a k ty w - 
nej p racy społecznej.

285 pracow nic kop. „Z ab rze . 
„W schód“  dzie ln ie przyczyn ia się

do rea lizac ji planu. 285 pracow ­
nic kop. „Zabrze-W schód“  "czeka 
na Kongres z ufnością 
285 pracow nic kop. „Zabrze 
Wschód“  z PPR, PPS, SD i bez­
pa rty jnych , uprzedzając Kongres, 
zjednoczyło się już  dawno w  
przy jaźn i, w zajem nym  zaufaniu i 
pracy.

W spólny im  wszystkim  w ie lk i 
cel, tym  jaśnie jszy, im  c iem nie j­
sza był a ich przeszłość, o k tó re j 
m ówią, że „za żadne skarby św ia­
ta nie chcemy, aby w róc iło  to co 
by ło “  — dokonał tego dzieła.

K opa ln ia  „Zabrze-Wschódli, zo­
bowiązała się do końca 1948 r. 
dać k ra jo w i 125 tys. ton  węgla 
ponad plan. Entuzjazm  i zapał 
załog i przekonał nas, że n a jw ię k ­
sza w' Polsce kopaln ia  da k ra jo ­
w i na jw ięce j nadprogramowego 
węgla, w ięcej nawet, ja k  150 tys. 
ton.

J. B E D N A R K O W N A

N ie d a w n o  ró w n ie ż  o d b y ł s ię  w 
B udapeszcie  m ię d z y n a ro d o w y  k o n ­
k u rs  c h ó ró w  ro b o tn ic z y c h . Im p re ­
za ta b y ła  w ie lk ą  m a n ife s ta c ją  
ro z w o ju  k u l tu r y  lu d o w e j, k u l tu r y  
o g a rn ia ją ce j w ie lk ie  m asy p ra ­
cow nicze . O bok c h ó ró w  z  p a ń s tw  
d e m o k ra c ji lu d o w e j w y s tę p o w a ły  
w  k o n k u rs ie  ró w n ie ż  c h ó ry  ro b o t­
n icze  z A u s tr i i ,  S z w a jc a r ii i  F ra n ­
c j i .  B y ły  one j.ak g d yb y  sym b o­
lem  w sp ó ln o t p ro le ta r ia c k ic h  ca­
łego św ia ta .

W  A k a d e m ii M u zyczn e j F ra n ­
ciszka L isz ta , gdzie  o d b y w a ł s ię  
k o n k u rs , cod z ie nn ie  sa la  b y ła  
p rze p e łn io n a  d o  o s ta tn ic h  m ie jso  
s to ją cych . N ie  b y ła  to  „w y b o ro w a “  
p u b liczność . N a w id o w n i p rz e w a ­
ż a li ro b o tn ic y . W  oczach ty c h  lu d z i 
ż a rz y ł s ię e n tu z ja zm  i  radość. 
P rzecież to ic h  tow a rzysze  w y s tę - 

w  sz la ch e tn ym  w sp ó łza ­
w o d n ic tw ie , c i sam i, k tó rz y  p o d ­
czas dn ia  w spó łza w odn iczą  w  p ra ­
cy.

C odz ie nn ie  poszczególne c h ó ry  
obdarzane tw a rd y m i o k la s k a m i rą k  
ro b o tn ic z y c h  i  codz ienn ie  zasyp y­
w ane  k w ia ta m i. W ie lk ą  p o p u - 

radośćią,! la tn o ś c ią  i  s y m p a tią  c ie szy ł s ię  
' 1 p o ls k i chó r z  C zęstochow y „P o ­

cho dn ia “ . M ożna b y ło  spostrzec 
ja k  w ie lk ą  p rz y ja ź n ią  o b d a rza ją  
W ęgrzy na ró d  p o ls k i.

C h ó r p o ls k i s p is y w a ł s ię  zresztą  
ba rdzo  dobrze, gdyż w ra z  z d w o ­
m a zespo łam i w ę g ie rs k im i uzy­
sk a ł p ie rw sze  m ie jsce  w  k a te g o r ii 
ch ó ró w  m ę sk ich .

Ś w ia t m u zyczny  B uda pesz tu  je s t 
obecnie  za ję ty  now ą , m ię d z y n a ro ­
dow ą im p rezą , ja k ą  je s t k o n k u rs  
d la  uczczenia  p a m ię c i zn a ko m ite g o  
k o m p o z y to ra  i m u z y k a  w ę g ie rs k ie ­
go B e li B a rto k a . W  ty c h  d n ia ch  
rozpoczyna  s ię  k o n k u rs . W  m ie ­
ście t r w a ją  ju ż  go rączkow e  p rz y ­
g o to w a n ia  na  p rz y ję c ie  gości z  ca­
łego św ia ta . K o n k u rs  b o w ie m  m a 
podobne znaczenie  ja k  nasz k o n ­
k u rs  C h o p in o w sk i.

Adam Bahdaj
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Uznanie dra Vaclavika
dla Muzeum Śląskiego

Bytom  ( j ł) .  W czasie » w i j  p o d ró ­
ż y  po  Ś ląsku , m a n y  c z ic h c i io w * -  
c k i  uczo ny  i  m u z io lo g  p ro f .  d r  A n  
to in i V a c la v iik  z w ie d z ił także  R e jo ­
n o w e  M u zeum  Ś lą sk ie  w  B y to m iu  
Gość czechosł. w y ra z ił  p o d z iw  
d la  szyb k ie g o  od rodzen ia  s ię  n a ­
szego m uzeum , k tó re  w  czasie w o j 
n y  u le g ło  ba rdzo  po w a żn e m u  z n i­
szczen iu . Ja ko  esteta i  sp e c ja lis ta  
w  d z ie d z in ie  m u z e a ln ic tw a , d r  V a - 
c łs v ik  za ch w yco n y  b y ł d o bo re m  
lic z n y c h  e ksp ona tów  i  ła d n y m i w y  
s ta w a m i re p re z e n ta c y jn e j in s ty tu ­
c j i  ś lą sk ie j. Ze s p e c ja ln y m  za in te ­
re so w a n ie m  og lą d a ł on ekspona ty  
e tn o g ra ficzn e , zw łaszcza z  zakresu  
z d o b n ic tw a , a k tó ry c h  w ie le  w yka  
ż u je  p o k re w ie ń s tw o  z ezechosłowa 
cską sz tu ką  lu d o w ą . P ro f. V a c la v ik  
zo s ta ł o b d a ro w a n y  przez d y re k to ra  
M u ze u m  Ś ląsk iego m g r. L . M a lic ­
k ie g o  k ilk o m a  w y d a w n ic tw a m i d la  
u ż y tk u  w łasne go  i  d la  b ib l io te k i 
u n iw e rs y te tu  w  B rn ie .

Pracą uczcimy Kongres Zjednoczeniowy!

Wzmożony wysiłek społeczeństwa
uiojeiuództira śląsko-dąbroirskiego

W s p a n ia ły  d a r  O K Z Z

B u d o w a  m ostu
u j  P a n k a c h

Częstochowa (a). W ydzia ł Po­
w ia to w y  o trzym a ł z U rzędu Wo­
jewódzkiego w  K ie lcach m ilio n  zł 
■na budowę ca łkow ic ie  zniszczone­
go mostu w  Pankach, k tó ry  grozi 
zawaleniem . N ow y m ost otrżym a 
Stalowe dźw igary zam iast do tych­
czasowych belek drewnianych.

Prace ju ż  rozpoczęto. M a ją  one 
być zakończone w  końcu grudnia, 
pod tym  bow iem  w a ruń k iem  przy 
zna l U rząd W ojew ódzki k re d y t na 
budowę.

Katow ice (jm m ). O kręgowa K o ­
m is ja  Z w iązków  Zawodowych nie 
zależnie od szeroko rozw in ię te j 
a k c ji ośw iatowej w  ruchu  świe­
tlico w ym  uczci Kongres Z jedno­
czeniowy P a rt ii Robotniczych czy­
nem o w ie lk ie j doniosłości, dla 
a k c ji upowszechniania k u ltu ry  
wśród mas, W  dn iu  8 grudn ia 
przekaże Zw iązkom  Zawodowym  
dwa w  pe łn i odrem ontowane i 
wyposażone Domy K u ltu ry , w  
Strzelcach Opolskich i w  T am . 
Górach, oraz p ierw szy w  Polsce 
ośrodek szkolen iow y d la  ro b o tn i­
ków  ro lnych  w  G liw icach.

Dom y te zostaną doprowadzone 
do stanu na jpe łn ie jsze j ich  uży­
teczności, (zaopatrzone w  um eblo­
wanie, b ib lio tek i, aparaty rad io ­
we, sceny w raz z ku rtyn a m i, in ­
strum en ty  muzyczne itp.), dzięki 
w y s iłk o w i i ha rm on ijn e j współ­
pracy członków Zw . Za w. i za­
kładów  pracy położonych na te­
renach w yże j w ym ienionych 
miast.

Nadprogramowa
praca

K a t o w i c e .  Zarząd koła Zw. 
Zawodowego p rzy  Ś ląskie j B ib iio -

Kombinatorzy będą ukarani

Likwidacja fikcyjnych spółdzielni
Katowice (ib) Poruszana przez nas stąp iła do energicznej a k c ji zw a l-
k ilk a  dn i tem u głośna sprawa zna 
nych  na teren ie Śląska b rac i K os­
m ow skich, k tó rzy  chcąc zapewnić 
sobie dalsze kolosalne obroty, p rzy  
s tą p ili do pseudo-spółdzielni rze- 
źn iczo-w ęd lin ia rsk ie j, w zbudziła  
powszechne zainteresowaniem 

Okazaió się jednak, że wypadek 
Kosm ow skich nie b y ł odosobnio­
ny. Istn ie jąca w  W arszawie Cen­
tra la  Spó łdzie ln i Pracy, posiada­
jąca ekspozytury terenowe, p rzy-

Osiągnlęeia DOKP 
26.500 k o le ja rz y  

wg współzawodnictwie pracy
K atow ice (wm). D yrekc ja  O krę 

gowa K o le i P aństw ow ych w  K a ­
tow icach w yda ję  pe riodyk  pt.:
„B iu le ty n  współzaw odnictw a p ra ­
cy “ . Świeżo w ydany jego num er 
zaw iera nowe, ciekawe szczegóły.
W  służbie ruchu n p „ je ś li chodzi 
o na ładunek węgla, wykonano we 
w rześniu p lan w  108,4 proc., w  
na ladunku wagonów — w  100,3 
proc., a w  ich w y ładu nku  — w  
90,3 proc.

We w spółzaw odn ictw ie pracy 
bierze udz ia ł ogółem 26.502 ko le­
ja rzy , w  te j liczb ie  1014 przodow 
n ik ó w  pracy. Na pierwsze m ie j­
sce w  ich gronie w ysuną ł się po 
raz trzeci z rzędu Paw eł G rusz- j  n ia  stosunków, panujących w  w ” - 
czyk, ustaw iacz wagonów  na sta- I naturzonych spółdzie ln iach i sta­
c j i  Racibórz, k tó ry  w ykona ł 209 ; nowcza lik w id a c ja  wszystkich 
proc. norm y. „pseudo-spó łdz ie ln i".

czania fik c y jn y c h  spółdzie ln i i  u- 
ka ran ia  w innych . Centra la  Spół­
dz ie ln i Pracy, w  K atow icach prze 
prowadzała kon tro le , w  w y n ik u  
k tó rych  w  18 spółdzielniach doko­
nano zm ian personalnych, a 6 
spraw o nadużycia przekazano Ko 
m is ji Specjalnej i prokura tu rze. 
S tw ie rdz ić  trzeba, że dotychczaso­
wa akcja, prowadzona przy m a­
ły m  ty lk o  udzia le czynn ika spo­
łecznego, nie przyn iosła spodzie­
wanych w yn ików , szczególnie na 
odcinku oczyszczania spółdzielni z 
elem entów kap ita lis tycznych, w y ­
zyskiw aczy i  „w ła śc ic ie li'“ spó ł­
dzie ln i.

Sprawa ta była  tem atem  zwoła- 
ne j ostatnio przez Centralę Spół­
dz ie ln i P racy w  K atow icach kon­
ferenc ji, w  k tó re j w z ię li udzia ł 
przedstaw icie le p a r ti i po litycz ­
nych, zw iązków  zawodowych, oraz 
C e n tra li Zrzeszeń Spółdzielni. U - 
tworzona W ojewódzka K om is ja  
W ery fikacy jna , w  k tó re j reprezen 
tow any jest czynn ik  społeczny 
(partie  po lityczne, zw. zawodowe) 
do końca br. p rzy  współpracy z 
rew iden tam i Centr. Spółdzie ln i 
Pracy przeprowadzi energiczną 
akcję w e ry fik a c y jn ą  w  125 spół­
dzie ln iach pracy, działa jących na 
terenie naszego wojew ództw a. E- 
fektem  te j a k c ji będzie u z d ro w ij-

tece Pub licznej w  K atow icach 
(ul. F rancuska 12) podaje do w ia ­
domości, że Zebranie Ogólne K o ­
ła  w  dn iu  .24 lis topada br. po­
wzię ło jednom yślną uchwałę 
zwiększenia godzin pracy w  ra ­
mach „Czynu Kongresowego“ .

W następstw ie tego wszystkie 
agendy B ib lio te k i będą czynne 
dodatkowo rów nież w  niedzielę, a 
m ianow icie  w  dniach 28. 11. 5. 12., 
12. 12., i  19. 12. br. w  godzinach 
9— 12.

Milionowe
oszczędności

K atow ice (jm m ). Na apel kop. 
„Zabrze -  Wschód“  odpowiedzieli 
nie ty lk o  pracow nicy fizyczni, ale 
rów nież i  um ysłow i. Jednym  z 
p ierwszych w  Polsce b y ł Zarząd 
O kręgowy Si. -  Dąbrowskiego Zw. 
Zaw. P racow n ików  Państw., a 
ściślej K o ło  przy  Urzędzie Woj., 
k tó re  zadeklarowało, że do dn ia 
15 g rudn ia  br. wszyscy zrzeszeni j 
w  Zw . Prac. Państw, pracować j 
będą dwa razy w  tygodn iu  po 3 j 
godziny ponad no rm alny czas za- l  
.jęć, wszystkie zaś niedziele po­
święcą na pracę fizyczną przy 
budowie pałacu Dziecka RTPD w 
Katow icach.

Na apel K o ła  przy Urzędzie 
W oj. odpow iedzia ły wszystkie 37 
oddzia łów  na teren ie wo jew ódz­
twa, dek la ru jąc pracę fizyczną w  
niedziele przy  odgruzow yw aniu 
swoich m iast, p rzy budowie szkół 
itp . Obliczono, że da to w  sumie 
224.900 godzin pracy fizycznej, 
wartości 5.622.000 z i i  151.800 go­
dzin  pracy um ysłow ej w artości 
3.946.000 zł, czy li razem da to pań­
stw u 9.570.000 zł oszczędności.

Poczto nety - sierotom
Katow ice. Pocztowcy okr. ślą­

sko - dąbrowskiego w ykona ją  sze­
reg nadprogram ow ych prac, zw ią ­
zanych z działalnością ich resor­

tu. P racow nicy techniczn i D y­
re k c ji O kręgu i  urzędów re jon o ­
w ych p rzys tąp ili do wzmożonych 
prac nad wykonaniem  p lanu  in ­
westycyjnego w  dziale te lekom u­
n ika cy jn ym  do dnia 8 g rudn ia  br. 
Prace te przyniosą około 800 tys. 
z ło tych oszczędności.

P racow n icy D y re k c ji w  czasie 
pozasłużbowym opracują i  ogło 
szą przepisy scaleniowe dla je d ­
nostek organ izacyjnych Okręgu, 
doprowadzą do wzorowego po­
rządku arch iw um  ak t personal­
nych, • p rzy jm ą  zorganizowany 
udzia ł w  roz ładow aniu  ruchu  świą 
teegnego w  ka to w ick im  urzędzie 
dw orcow ym  w  okresie od 15— 24 
grudnia.

W dn iu  otw arc ia  Kongresu de­
legat p racow n ików  pocztowych 
odda do dyspozycji M in is tra  
O św ia ty 100 tysięcy z ło tych z 
przeznaczeniem powiększenia fu n  
duszu op ieki nad sie rotam i wsi 
po lskie j.

Imprezy artystyczne
Katow ice (jm m ). Oddział Sl.- 

Dąbr. Zw . Zaw. L ite ra tó w  P o l­
skich zgłosił W ydz ia łow i .K u ltu ­
ra lno  -  O św iatowem u O K ZZ  do 
dyspozycji 6 tró je k  autorskich, z 
program am i specjalnie opracowa­
nym i, względnie napisanym i, ku  
uczczeniu Kongresu. T ró jk i au­
torsk ie  lite ra tów , w  okresie przed 
kongresowym  i w  dniach K o n ­
gresu, objeżdżać będą św ietlice 
Zw . Zaw., biorąc udzia ł w  w ie ­
czornicach.

*
Z podobną in ic ja tyw ą  w ys tąp i­

ły  Państwowe T ea try  Śląskie,
zgłaszając grupę 15 a rtys tów  — 
akto rów , recytatorów , posenka- 
rzy  i tancerzy —  k tó ry m i O K ZZ  
dysponować będzie, celem u ro ­
zmaicenia program ów  w ieczorn ic 
przedkongresowych w  ś w ie tli­
cach Zw. Zawodowych. Poza tym  
T eatry  Ś ląskie oddają bezpłatnie 
dla Zw. Zawodowych przedsta­
w ienia, inscenizacji poematu re ­
w o lucyjnego W ł. M ajakowskiego

p. t. „D obrze“ . Przedstaw ienia te 
odbędą się na scenach Tea trów  ka 
łow ick iego  i  sosnowieckiego w  
dniach 28 bm. oraz w  dniach 5, 
12 i 19 grudnia.

*
W term in ie  od dnia 1 do 21 g ru ­

dnia O K Z Z  w  porozum ien iu z 
O kręgową D yrekc ją  F ilm u  P o l­
skiego, w yko rzys tu jąc  16 k in  ob­
jazdow ych F ilm u  Polskiego i dwa 
własne k ina  objazdowe, obsłuży 
360 m iejscowości w ie jsk ich  i ro ­
botniczych w  naszym wojew ódz­
tw ie , w yśw ie tla jąc  w  n ich n a j­
lepsze film y , ja k im i dysponuje 
F ilm  P o lsk i w  bieżącym sezonie, 
a w ięc f i lm y  czeskie, radzieckie, 
francuskie  i w łoskie . K a - i iy  z tych 
seansów film o w ych  poprzedzony 
będzie odpowiednią pre lekcją.

W łó k n ia rze
z pomocą najbiedniejszym
C z ę s t o c h o w a  (a). Na woz®* 

ra jszym  p lenarnym  posiedzeń^1 
Zw iązku Zawodowego W łókn ia­
rzy  zapadła jednom yśln ie  uchwa­
ła o niezw łocznym  przekaaanffl 
35.900 zł na rzecz akc ji pomocy ?' '  
m owej. W  ten sposób Zw. W łók­
n ia rzy  postanow ił zainicjonowa® 
łańcuch o fia r na rzecz pomocy 
biednie jszym .

Do podtrzymania, łańcucha ZW’ 
W łókn ia rzy  wezwał d ru g i Pof  ̂
względem  liczebności członków 
Zw iązek Zawodowy Metalowców- 
N ie w ą tp liw ie  w  ślad za Zw . Włók 
n ia rzy  pó jdą wszystkie inne ZW- 
Zawodowe, dokum entując jeszcze 
raz, że św ia t p racy największa 
zawsze w ykazuje ofiarność.

Kobiety w iejskie
w pracy społecamej

K A T O W IC E .  D ow od em  coraz a k tyw n ie js ze g o  ud z ia łu  ko b ie t  
w ie js k ic h  w  ż y c iu  p o l i t y c z n y m  i  społecznym, w s i  b y ł y  w y n i k i  
a k c j i  w y b o rc z e j  w  Z w ią z k u  S am opom ocy  C h ło p s k ie j  w  w o j .  ś lą ­
s k o -d ą b ro w s k im .

Podczas zeb rań  p rze d w yb o rczych ,  k o b ie ty  p r z e p ro w a d z i ły  a k ­
cje,! w e rb u n k o w ą  do K ó ł  G ospodyń W ie jsk ich .

W  Grom adzie Zam ysłów  i U n i-  j dów nowych w ładz gromadzkich- 
kow ice wszystkie kob ie ty  w s tąp i- i Na 807 zebraniach gromadzkich
ły  do Z. S. Ch. i postanow iły  u - 
tw orzyć nowe kolo. Duży procent 
kob ie t wszedł również do zarzą-

P o ża r d inorca  
tu M ik o ło w ie

M ik o łó w  (w e l), W  u b ie g łą  śro-dę 
oko ło  g o dz iny  13 n.a d w o rc u  k o le ­
jo w y m  w  M ik o ło w ie  w y b u c h ł groź 
n y  pożar. D w orze c  w y b u d o w a n y  z 
desek i te k tu ro w y c h  p ły t  iz o la c y j­
n ych  s ta n o w i d o sko n a ły  m a te r ia ł 
ła tw o p a ln y , to te ż  g d yb y  n ie  n a ­
ty c h m ia s to w a  i pe łna  pośw ięcen ia  
a k c ja  trze ch  s tra ż y  poża rnych , po ­
ża r m ó g ł spow odow ać n ie o b lic z a l­
ne s tra ty . W  c iągu k w a d ra n sa  po ­
ża r zdo ła no  opanow ać i l o k a l iz o ­
w ać. S p a liła  s ię  część b u d y n k u .

w ybrano 1100 kobiet do zarządów' 
i kom is ji rew izy jne j, zaś 642 dele­
g a tk i w yb ran o  na w alne zjazdy 
gm inne Z. S. Ch.

W  okręgu śląsko-dąbrowski®1’ 
obok istn ie jących ju ż  daw n ie j 485 
K ó ł Gospodyń W iejskich, powsta­
ło  w  okresie wyborczym  35 no­
wych kó ł z liczbą tysiąca człon­
kiń .

K o ła  Gospodyń W ie jsk ich  pro­
wadzą na wsi ożyw ioną dz ia ła l­
ność. Zwrócono specjalną uwag? 
na akcję szkoleniową. Prowadzo­
ne są ku rsy  k ro ju  i  szycia, racjo­
nalnego żyw ienia itp . W  okres*6 
le tn im  przeprowadzono 64 kursy 
prze tw orów  ja rzynow o - owoco­
wych, na któ rych  przeszkolono 
1500 kobiet.

Wyprawki niemowlęce
dla dzieci pracotunikóuj ro lnych

O p o l e  (cm). M in is te rs tw o  Pra 
cy i O pieki Społecznej w yraz iło  
zgodę na wydaw anie, poczynając 
od 1 grudn ia br., w yp raw e k n ie ­
m ow lęcych pracow nikom  ro l­
nym  na rachunek funduszów 
zasiłków  rodzinnych.

W  zw iązku z ty m  Ubezpieczal- 
nia Społeczna w  Opolu oraz je j 
terenowe p lacó w k i ad m in is tra ­
cyjne, oddział w  Nysie, ekspozy­
tu ry  w  K luczbo rku , w  Strzelcach, 
w  K oźlu i  P rud n iku , wydawać 
będą od dn ia 1. 12. br. w y p ra w k i 
niem owlęce ubezpieczonym p ra ­
cow nikom  ro lnym  z tym  zastrze­
żeniem, że dzieciom urodzonym  
przed 1. 12. br. w y p ra w k i n iem o­
wlęce nie przysługują.

Cełem uzyskania w y p ra w k i 
n iem owlęcej, osoby upraw nione

w in n y  zgłosić się do lekarza re ­
jonowego swego m iejsca zam ie­
szkania, k tó ry  w yda odpowiednią

Piękny dar kupleciwa w Opolu
Uroczystość szkolna w opolskiej Nowej Wsi

O P O LE , (cm ) N ow a W ieś w  
p o w ie c ie  o p o lsk im  (g m ina  K o m ­
p ra ch c ice ) b y ła  ju ż  za czasów n ie ­
m ie c k ic h  w s ią  czysto p o lską  i ja w  
n ie  po lską . W ieś lic z y  1600 m iesz 
ka ń có w . a dz iec i w  w ie k u  s z k o l­
n y m  je s t 330. W o jn a  częściowo 
zn iczczy ła  now oczesny i  p ię k n y  bu 
d y n e k  szko ln y . D z ię k i in ic ja ty w ie  
k ie ro w n ik a  szko ły  M a ria n a  T o m a­
szew skiego, p rz y  p o p a rc iu  g m in y  
K o m p ra c h c ic e  i  ca łe j P o ls k ie j N o ­
w e j W si, a szczegó ln ie  d z ię k i porno 
cy  in s p e k to ra  W a c h u ik i, szko łę  do  
p ro w a d zo n o  do  s tanu  użytecznośc i. 
B ra k i w  u rządzen iach  w n ę trz a  b y ­
ły  jeszcze ba rdzo  duże. W  ro k u  
1946 k ie ro w n ik  szko ły  z w ró c ił  się 
d o  S tow arzyszen ia  K u p c ó w  w  O - 
ipolu z p rośbą  o o b ję c ie  p a tro n a tu  
na d  szko łą . M y ś l ta  okazała s ię  d la  
szko ły  ba rdzo  szczęś liw a ' i da ła  re ­
z u lta ty .

S to w a rzysze n ie  K u p c ó w  w  O po­
lu , chę tn i®  godząc s ię  na pom oc 
d z iec io m  lu d u  ś ląsk iego, ob ją w szy  
p a tro n a t nad szko łą , u fu n d o w a ło  
b ib lio te k ę , k tó ra  lic z y  250 to m ó w . 
„B ła w a t  O p o ls k i“  p o d a ro w a ł szko­
le  100 k a ła m a rz y . N a „G w ia z k ę “ 
d z ia tw a  ro k ro c z n ie  o trz y m y w a ła  
u p o m in k i i  s łodycze  od ku p có w  
O po la .

D n ia  21 bm . o d by ła  s ię szczegól-

D e legac ja  S tow arzyszen ia  K u p c ó w  
w  O po lu , z prezesem  Jo b czyń sk im  
i  w icep rezesem  A n d rz e je w s k im  na 
czele, p rzekaza ła  szko le  w  da rze  
u rządzen ie  ra d io w e  w  sk ła d z ie : 
ra d io o d b io rn ik  la m p o w y , 6 g ło ś n i­
k ó w  e le k tro d y n a m ic z n y c h , g ra m o ­
fo n  o napędz ie  e le k try c z n y m  w  o - 
b u d o w a n iu , m ik ro fo n  z p rz e łą c z n i­
k ie m  i  ca łą  in s ta la c ją  p rze w o d o ­
w ą od a p a ra tu ry  d o  g ło śn ikó w , ro® 
m ieszczonych w  6 k lasach . N a u ro  
czystość tę  z je c h a li s ię do o p o ls k ie j 
N o w e j W s i l ic z n i goście : in s p e k to r 
s z k o ln y  S zym ańsk i, insp . W a c h u ł-  
ka, p rz e d s ta w ic ie le  U B , p a r t i i ,  k u p  
ców  o p o lsk ich  i  p rasy . K u p c o m  
d z ię k o w a ł k ie ro w n ik  s z k o ły  T o m a ­
szew sk i w  im ie n iu  n a u c z y c ie li i 
d z ia tw y  s z ko ln e j, w ó jt  K a tn p a  z 
ra m ie n ia  m ie szka ń có w  w s i o raz  p. 
P iechaczek w  im ie n iu  p a r t i i .  I n ­
s p e k to r S zym a ń sk i w y g ło s ił re fe ­
ra t  o b a rb a rz y ń s tw ie  n ie m ie c k im  i 
o naszych z a m ia ra ch  za p e w n ie n ia  
m ło d z ie ży  s łone czne j p rzysz ło śc i;

,,’5’ak  s ię  sk ła d a  —  m ó w ił m . in . 
in s p e k to r —  że w ła ś n ie  6 szkó ł na 
te re n ie  g m in y  K o m p ra c h c ic e  n a le ­
ży do n a jle p szych  z całego p o w ia ­
tu  opo lsk iego . N ow a  P o lska  p o w o ­
jenn a , w  trosce  o d o b ro  lu d u  i 
dz iecko  lu d u . w y d a je  ro czn ie  12 
m il ia rd ó w  zł. A k c ja  k o lo n ia ln a  ob 
ję ła  m il io n  dz iec i. M a m y  w  Polsce 

na u ro czys tość  s z k o ły  i  ca łe j w s i. i 709 d o m ó w  dz iecka , a 900 o p ie k u -,

n ó w  zastępczych  w y c h o w u je  73.000 
d z ie c i-s ie ro t" .

R odzice  i m ło d z ież  z  P o lś k ie j 
N o w e j W si p ro s i l i  in s p e k to ra  szko l 
nego o zo rgan izo w an ie  d la  n ich  
k u rs u  ra p o lo n iza cy jn e g o .

N a zakończen ie  u roczys tośc i ku p  
cy opo lscy  ro z d a li d z iec io m  350 pa 
czpk s łodyczy , a n a s tępn ie  o d b y ł 
się w ie czó r, podczas k tó re g o  d z ia t­
w a szko lna  p o p isyw a ła  s ię tań ca ­
m i i p ie śn ia m i.

C e n n e  
malowidła ścienne

odkryło w kościele 
w  G l i w i c a c h

G LIW IC E . W kap licy  kościoła, 
parafia lnego pod wezwaniem  
W szystkich Św iętych  u; G liw i­
cach od k ry to  cenne, średniow iecz­
ne m a low id ła  ścienne.

Po lew e j stron ie  kap licy  zacho­
w a ły  się 2 duże obrazy,, p rzedsta­
w ia jące koronację N ajśw . M a r ii 
Panny, O statn ią Wieczerzę oraz 
dwa mniejsze, k tó re  będzie można 
rozpoznać dopiero po oczyszcze­
n iu . M a low id ła  te wykonane są 
na podkładzie g ipsowym  (sztab - 
la tu ra). Rysunek f ig u r  p rzyp om i­
na stare d rzew ary ty  średn iow ie ­
czne, rysowane czarną lin ią . Tła  
podkolorowane są dyskre tnym  ko­
lorem  pastelowym  różowo  i  z ie ­
lono - nieb ies k im . N a jle p ie j zacho­
wała się scena ko ronac ji M a tk i 
Boskiej.

Stan m alow ide ł zbadał dy re k to r  
pracow ni konserw ato rsk ie j w  
W arszawie, p ro f. M arconi.

K ap lica  zostanie g run tow n ie  od­
rem ontowana.

asygnatę. Z asygnatą tą oraz za­
świadczeniem pracodawcy, s tw ie r 
dzającym  fa k t zatrudnien ia , wzgl. 
po tw ierdzoną przez pracodawcę 
leg itym acją  ubezpieczeniową, na ­
leży udawać się po odbiór w y ­
praw ek do podanych wyż,ej p la ­
cówek ad m in is tra cy jn ych  Ubez- 
p ieczałn i Społecznej.

Wynalazek mbotnika
zaoszczędza miliony

W a ł b r z y c h .  Robotnik 
Państwowej Fabryki Porce­
lany „Zofiówka“, W acław  
Górski, opracował nowy, 
ulepszony sposób produkcji 
izolatorów porcelanowych, 
przez co fabryka zaoszczędzi 
rocznie około 10 milionów  
złotych.

Górski otrzym ał kilkadzie 
siąt tysięcy tytułem  zaliczki 
na premię za swój w ynala­
zek.

Denunciator 
powstańców śląskich
skazany na 4 lata więzieni*

P s z c z y n a  (om). Gdy Ń iem 6* 
w k ro czy li w  roku 1939 do B ie ru­
nia Starego, A ugustyn B yok z * * ' 
wodu kupiec, obecnie liczący ® 
la t, zbyt go rliw ie  oddał się 
usługi okupanta. N iem cy doceń'', 
w idocznie jego gorliwość, go i* 
pow ie rzy li mu odpow iedział116 
stanow isko burm istrza mia-S*3' 
Na tym  stanow isku n iezbyt do­
brze zapisał się w op in ii m ic-7' 
kańców. przeciw n ie idąc na 
okupantow i podpisał listę 11 F6'  
laków , op in iu jąc  ich jako  liczeb­
n ikó w  Powstań Śląskich, uświa­
dom ionych narodowo i wrogo «O' 
Stawionych do faszystowski611
Niemiec. Na skutek te j lis ty  8 ° ' 
wstańcy zostali aresztowani i w ł’" 
w iezien i do obozów' koncenW® 
oyjnych.

Za to przestępstwo Sąd OK66" 
gowy skazał go na 4 lata w ięź'6'  
ni«», u tra tę  praw' publicznych 
obyw ate lskich p raw  honorowy0_ 
na okres la t pięciu oraz kon fi® "f 
tę m ienia. Skazany w n iós ł k*®"’  
cję, k tó ra  jednak została odd»'°J 
na. W yrok  upraw om ocn ił słę> *7", 
B yok będzie mógł, „w  &pok®ł 
ducha" przez cale cztery i®1 
rozważać sw ój niecny postępek.

Wycieczka węgierska
z d / f e c f x o  M u fę  f*o fcó |

K atow ice (rś). W środę, 24 bm. 
przy jechała do K a to w ic  wyciecz­
ka przedstaw ic ie li społeczeństwa 
węgierskiego, wśród k tó rych  znaj 
dow a li się parlam entarzyści, ucze­
ni, działacze społeczni, a rtyśc i i  
w y b itn i sportowcy. Gości p o w ita ł 
w iceprezydent K atow ic , Sobol, a 
przedstaw ic ie lka O K ZZ  p. M i­
chalska, w ręczyła w iązankę czer­
wonych k w ia tó w  prezesowi To­
w arzystw a P rzy jaźn i W ęgiersko- 
Po lsk ie j, p. M ih a liffy .

D ziękując za pow itan ie  prezy­
dent Budapesztu, Bogner, podkre­
ś li ł nadzwyczajną gościnność, t

jaką  przedstaw icie le W ęgier spot­
k a li się w  Polsce. W idzi on w  tym  
gwarancję, wzm ocnienia p rzy ­
jaźn i, is tn ie jące j od w ieków  m ię­
dzy obu narodam i.

Po przem ów ieniach pow ita lnych  
goście w y je c h a li do Nowego B y ­
tom ia, gdzie zw iedz ili H u tę  Po­
kó j. W godzinach popo łudnio­
wych złożyli w izy tę  w o j. śląsko- 
dąbrow skiem u B. taszczukowi. a 
wieczorem, w z ię li udzia ł w  akade­
m ii, urządzonej na ich  cześć w  
ka to w ick im  Dom u K u ltu ry . Dziś 
rano goście w y jecha li do Oświę­
cim ia.

Opieka nad dzieckiem
wkracza na nowe lory

K a t o w i c e .  K u ra to r iu m  O kręgu Śląsko-Dąbrowskiego, *** 
jące za sobą piękną ka rtę  w  dziedzinie op ieki nad dzieckiem, 
w id u je  w  ram ach p lanu sześcioletniego przerzucenie punktu  c1s* 
kości z op iek i tzw . zam kn ię te j na opiekę o tw artą .

Do te j po ry  K u ra to r iu m  k ład ło  specja lny nacisk przeważ«>e 
spraw y sierot i pólsierot, umieszczonych w  Domach Dziecka i "  
kładach specja lnych dla  dzieci upośledzonych um ysłowo i  , ^  ru 
nie. K u ra to r iu m  posiada obecnie 68 Dom ów Dziecka, w  którT, „«„'O
przebywa 4.095 dzieci. W  plan ie  sześcioletnim  przew idu je  się 11 
rżenie k ilk u  now ych domów. W  rodzinach zastępczych um ie*7,0; . ,  
no 10.055 dzieci, p rzy czym akcja  ta daje na ogól dobre w5’n 
i p rzyb ie ra  ciągle na sile. ^

W  plan ie  sześcioletnim  nastąpi upowszechnienie opieki 
w szys tk im i dziećmi, specja ln ie zaś nad dziećm i św iata Pra.c:',’ iw , 
pomocą dożyw iania, św ie tlic , ogrodów jo rdanow skich , dzieci116 ̂  
wczasów i dom ów turnusow ych. P lanu je się oprócz zw ię^8*® 
no rm alnych św ie tlic , gdzie, dzieci p racu jących rodziców  mogą s 
dzić w o ln y  czas od zajęć szkolnych na odrab ian iu  le kc ji 1 T j  
ryw ce, św ie tlice  specjalne, ja k  np. św ie tlice  dworcowe ' v 
m iejscowości, gdzie jest duży procent m łodzieży dojeżdżaj®®^'  ̂

L iczba dzieci, korzysta jąca z wczasów (w  roku  bież. I®*6. —
będzie ciągle powiększana w  dążeniu do tego, aby ani jedno 
ko nie  zostało pom in ięte.

dii®0'
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3,10 Sygnał czasu. 5.15 ^Streszczenie 
Wiadomości. 5.20 K o n ce rt poranny. 
6-00 G im nastyka. 6.10 D z ienn ik . 6.25 
M uzyka. 6.50 P rogram . 7.00 W iadom o­
ści dz ienn ika . 7.20 M uzyka. 7.25 Lek- 
c3a jeżyka  rosy jsk iego. 7.40 M uzyka. 
8.00 P o ra dn ik  gospodarstwa domowe­
go. 8.10 M uzyka. 8.55 Szkolna Gazet­
ka Radiowa. 9.15 In fo rm a c je  ogólno­
polskie. 9.20 S krzynka PC K. 9.30 M u­
zyka. 9.50 Zapowiedź program u. 11.37 
Sygnał s tac ji (loka ln ie ). 11.40 A udyc ja  
szkolna. 11.57 Sygnał czasu i  he jna ł. 
12.04 W iadom ości po łudniow e. 12.20 
M uzyka. 12.30 A u d yc ja  d la  w si. 13.00 
K o m u n ika ty . 13.05 K ą c ik  PC K. 14,30 
M uzyka. 15.00 In fo rm a c je . 15.15 A r ty ­
k u ł a k tu a ln y . 15.25 M uzyka. 15.30 M u­
zyka program ow a. 16.00 D zienn ik . 
16.30 S krzynka ogólna. 16.40 Nowa 
Wiersze Leona Pasternâka. 16.55 Cie­
kaw ostk i lite ra ck ie . 17.00 K once rt dla 
P rzodow ników  pracy. 17.45 ,.Rynek 
pracy i  szkolenie zawodowe“ . 18.00 
K once rt popu la rny. 18.35 Odcinek po­
w ieści ra d io w e j. 16.49 ,.Z w iązk i Sta­
nisława Przybyszewskiego z Czecha­
m i“  — fe lie ton . 19.00 11-ta audycja 
specjalna poświęcona Delegatom na 
Kongres Z jednoczeniow y P olsk ie j 
K lasy R obotniczej. 19.15 K o n ce rt sym ­
fon iczny. 20.00 D zienn ik . 20.20 ..M elo­
die taneczne". 21.10 L u d w ik  van Beet­
hoven — T r io  B -d u r op. 11 na k la r ­
net, w io lonczelę 1 fo rtep ia n . 21.30 
..Opowieść o p raw dz iw ym  człow ie­
k u “  — Borysa P olew oja . 22.00 „O d 
m e lod ii do m e lo d ii“ . 22.45 Zapowiedź 
Program u, 22.48 Fe lie ton A ndrze ja  
w ydrzyńsk iego  p. t. „W  c ien iu  po­
sągu w o lno śc i".

3 5 0 0  kalorii dziennie
Zapoczątkowana przed paroma 

miesiącami przez Fundusz Wczasów 
a kc ja  s c e n tra liz o w a n ia  organizacyj 
nego wczasów pracowniczych we­
szła w końcowe stadium realizacji. 
Dyrekcja Funduszu Wczasóui naka 
zała przejęcie w term inie od 1 sty 
cznia 1949 roku wszystkich obiek­
tów wypoczynkowo - leczniczych, 
utrzymywanych przez związki za­
wodowe, organizacje spdłeczne i go 
spodarcze. Stworzono cztery dy­
rekcje okręgowe, jako czynniki po­
wołane do koordynowania akcji 
ne poszczególnych terenach, oraz 
do czuwania nad normalnym funk 
cjonowaniem ośrodków wczaso­
wych w  poszczególnych miejscowo 
ściach. Dyrekcje okręgowe powoła 
no w Jeleniej Górze, Warszawie, 
Mikuszowicach kolo Bielska i  w 
Koszalinie. Przejętych zostanie o- 
koło 630 obiektów, z których w ięk­
sza część znajduje się na Ziemiach 
Odzyskanych.

Centralizacja akcji wczasów ma 
na celu udostępnienie szerokim rze 
szom święta pracy korzystania w 
większym niż dotąd stopniu z uspo

Korzyści scentralizowania akcji wczasów
łeczn ionego le czn ic tw a , o raz z z o r­
ganizowanego odpoczynku. Mniej 
bowiem dotąd ja k  10 proc. ogółu 
świata prący miało możność prze­
bywanie na wczesach, a szczegól­
nie by li pokrzywdzeni pracownicy 
fizyczni. Często protekcjónalizm, 
stpsowany w  niektórych domach 
wypoczynkowych, decydował o u- 
zyskaniu miejsca. Wskutek nieró­
wnomiernego wykorzystania ne 
przestrzeni roku domów wypoczyn 
kowych zaledwie w ciągu k ilku  
miesięcy letn ich były one czynne.

Plan urlopów
pracowniczych

Na odbytej niedawno konferen­
c ji w Warszawie z udziałem przed­
staw icieli wszystkich m inisterstw 
uzgodniła dyrekcja Funduszu Wcza 
sów sprewę rozłożenia urlopów pra 
cowniczych na przestrzeni całego 
roku. Ministerstwa zgodziły się tak 
Że na każdorazowe dostosowanie 
term inów urlopów do wydanych

JA W O R Z N IC K O -M IK O ŁO W S K IE  ZJEDNO ­
C ZENIE PR ZE M Y S ŁU  W ĘGLOW EGO 
M Y SŁO W IC E

zatrudni natychmiast:

4 biegłe maszynistki
ze znajomością stenografii, g łów nie dla 
p ro tokó łow ania  k o n fe re n c j i  oraz spo­
rządzania pro tokó łów  z tychże. 

Zgłoszenia w  B iurze P e rs o n a ln y m  Zjednocze­
nia w  M ysłow icach, u l.  Sienkiewicza 4. (3999)

0 m

EGZEMPLARZY
N A K Ł A D U

to im m jl Nr 3 1

C '!9 '
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% pocieszy
wfrosee 
poradzi

IC E N a I  H z tO IY C H l
•wł. HU

PORTRETY
W Y M IA R  70 X 50:

Prezydent Bolesław B ie ru t 
P rem ier Józef C yrankiew icz 
M arszałek M. R o la -Ż ym ie rsk i 
Gen. Br. K a ro l Św ierczewski 

CENA Z A  E G ZE M P LA R Z  Z Ł  120.— 
W  W Y M IA R Z E  50 X 35:

Prezydent Bolesław  B ie ru t 
P rem ier Józef C yrankiew icz 
Marszałek M. R o la -Ż ym ie rsk i 
K a ro l M arks 
F ry d e ry k  Engels

o r a z
Joachim  Le lew el 
A dam  M ick iew icz

CENA Z A  E G ZE M P LA R Z Z Ł  80.— 
J. M A T E J K I: H O ŁD  P R U S K I — Z Ł  200.— 

p o l e c a

KSIĘGARNIA SPÓŁ. WYD.-OŚW.

„ C Z Y T E L N I K ”
K A T O W I C E ,  li LICA 3 MAJA 12
PO RTRETY TE  K S IĘ G A R N IA  P O S IA D A  
S TA LE  N A  S K Ł A D Z IE  W  T R W A ŁY C H  
ESTETYC ZN YCH R A M A C H . (w ł. 102)

Biuro Obwodowe O. U. L . Katowice, podaje 
do wiadomości, że w  dniach niżej podanych 
i miejscowościach odbędttie się

sprzedaż licytacyjna
następująco:

dnia 4. 12. 1948 r. w  Piotrowicach §1., ulica Pio­
tra Skargi, na materiał do budowy pieca p iekar­
skiego pod zarządem ob. Adamczaka Józefa, za­
mieszkałego Ż w irk i ł  W igury 12;

dnia 3. 12. 1948 r. I  koń lat 28 i lat 13 w Kato­
wicach, ul. Pokoju 3 pod zarządem oh. K ijew -' 
skiego Jana;

dnia 7. 13. 1948 r ,  w  M alej Dąbrówce 1 bóń 
lat 9, pod zarządem ob. Mazurka Jana, z&m, ul. 
Niepodległości 3 oraz 1 koń lat 9 pod zarządem 
Urzędu Gminnego, Dąbrówka Mała.

Również tego samego dn ia  na jeden wóz pod 
zarządem ob. Chwałezyika R., m m . D ąbrówka 
Mała, ul. Bytomska 30.

Dnia 10. 12. 1948 r. na butelki pod zarządem
firm y „Herko“, Mysłowice, Rynek 16 —  i

dn ia 11. 12. 1948 r. na  m a te ria ł do budowy pie­
ców p iekarsk ich  iip . w  Katow icach, u l. Chorzow­
ska IBS. 4006

W olne posady

JKCHNSK budow lany jako  
k ie ro w n ik  poszukiw any, 
'wysokie wynagrodzenie, 
ogłoszenia z odpisam i do­
kum entów . Bez odpow iedzi 
P1® uwzględnione. Smolec 
*‘ ° ło  W roc ław ia  Poste Re­
stante n r. leg. 12043. 6863d

P IE L Ę G N IA R K A  — w ycho­
w aw czyn i potrzebna od za- 
£ j z R eferencje pożądane, 
^ a d o m o ś ć : K a tow ice , ul. 
^ssc iu szk i 18/1, te l. 342-J1.

2673g

f ^ l ’R ZE B N A  od zaraz p ra-
®yWnica dom ow a z gotow a- 

na do b rych  w aru n - 
R efe rencje  pożądane, 

^ lado m ość : K atow ice , K o ­
n iu s z k i 1«/1. 2679g

S ZLIF IE R ZY  do lu s te r i  je -  
kug le ra  od zaraz na 

lo o rych  w a runkach  p rz y j-  
iS W y tw ó rn ia  Lus te r, 
^ ro c ła w , K ras ińsk iego n r.

6915d

¡^Z Y JM T E M Y  natychm iast 
bsm ika -labo ran ta  do labo- 
a to rium  fabrycznego oraz 

* 'va lifiko w a n ą  silę tech- 
irn^ną na fu n k c ję  k ie ro w - 
t *ka dozoru i rem ontu  (szo- 
fr ia -tnechan ilca ). M ie*zka-

D Z IE W C ZY N A  ewent. ko ­
bieta potrzebna do dziecka 
od zaraz. Zgłoszenia: K a to ­
wice, Stawowa 7 m. 9, 
rano 9—12. 2677g

Posad poszukują

W IN IA R Z  (m istrz  p iw n icz ­
ny) p ierszorzędny facho­
w iec w y ro b u  w in  OWOCO­
W YCH — GRONOW YCH, 
SOKOW i D O LEW EK z d łu  
go le tn ią  p ra k tyką  p rzy jm ie  
posadę, na jch ę tn ie j w  
przedsięb iorstw ie  państwo­
w ym . O fe rty  D z ienn ik  Za­
chodn i B ytom  pod ,.W I- 
N IA R Z '“ . MMg

M ŁO D Y  księgow y p rzy jm ie  
pracę w  przem yśle, na jchę 
tn ie j w  arkuszu rozliczen io  
w ym . O fe rty  C zy te ln ik  So 
snowiec „K s ięgo w y“ . 26i7g

STARSZA in te lig en tn a  go­
spodyni. doskonale go tu ją ­
ca re fe renc je  posiada, 
poszukuje p racy. G liw ice. 
S zob ieszow icka  12/6.

nie zapewnione. 6S23CÍ

2*65g

M IS T R Z p ie ka rsk i z ka rtą  
rzem ieślniczą, d ługo le tn ia  
p ra k tyka  na stanow isku  k ie  
row n iczym , poszukuje pra­
cy  jako  k ie ro w n ik  p ie ka r­
n i w  S półdz ie ln i — p ryw a t 
ne j e w tl. przystąp ię  jako  
..pólnik do in te resu. O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice pod 
„M is trz “  267ig

P O C ZĄ TK U JĄ C A  stenoty­
pia tka  — m aszynistka poszu
k u je  posady, ew tl. ja ko  eks 
pedientka. M iejscowość c- 
bo ję tna. O fe rty  C zyte ln ik  
K atow ice  pod ,,11540".

2S73g

K u p n a

OW CZĄ wełnę (m erynosy) 
stale ku p u je  w  każdej i lo ­
ści, p łaci najwyższe ceny. 
Przędzalnia W. Pałuslński 
i  Ska Sosnowiec (Srodula) 
Prusa 8, te l. 6-2267. 3234g

W O R K I — na m ąkę zaku­
p im y  w  każdej ilośc i. O fe r­
ty  z podaniem jakości, ilo ­
ści, pojem ności l  ceny na- 
należyi składać do „C zy te l­
n ik a "  K a tow ice  pod „6924".

6924d

K U P IĘ  suczkę — owczarka 
alzackiego, w  w ie ku  do je d ­
nego ro ku . Zgłoszenia: M i-  
kolasz J., W ełnow iec. u l. 
Św ierczewskiego 3. 2S43g

SAMOCHÓD k a b rio le t k u ­
pię. O fe rty  w raz z opisem 
wozu i  ceną do Czy te ln ika  
K atow ice , pod n r „11539“ .

2674g

K U P IĘ  dziecinną k o le jkę  
e lek tryczną  na szynach. 
Łaskawe zgłoszenia: Łódź, 
11 Listopada M m . 42. N o­
w akow sk i. 6913d

M A S ZY N Y  do szycia, g łów ­
k i,  R A D IO A P A R A T Y , adap­
te ry , g łośn ik i, wzmacniacze
ku p u je : K u k u ls k i, K a to w i­
ce, 3 M aja 28, te le f. 331-55.

699M

Sprzedaże

PARCELĘ uzbro joną naroż­
n ik  pod w illę  sprzeda: B iu ­
ro  „W A W E L “ , K ra kó w , 
G R O D ZK A  69 . 6850d

M A S Z Y N A  do cięcia pa­
p ie ru  7« cm na prąd tan io  
do sprzedania. W iadomość: 
te le fon  68.373, 9864d

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, wszel 
k le  p rzyb o ry  dostarcza f i r ­
ma K anarek. K rakó w , Ma­
zowiecka 35. 6722d
DOM  d w u p ię tro w y  w  śród­
m ieściu Cieszyna do sprze­
dania oraz dam skie fu t ro  
k rym sk ie . In fo rm a c je : ad­
w o ka t S ilberm an, Cieszyn.

6877d

PASY transm isy jne  „B e la t- 
ta "  i  parciane w szystk ich  
szerokości dostarcza każdą 
ilość B iu ro  Techniczne 
W rocław , Sw. W incentego 
25, te le f. 35-80. 8772d

S Y P IA LN IE , jada ln ie  k u ­
chn ie  do b re j jakości, tan io  
sprzedaje — Szaradowski 
Katow ice, 27 S tycznia 34.

3492d

skierowań na wczasy. Odpadną 
Więc wszelkie trudności przy rea li­
zacji założeń masowego udziału w 
akcji wczasowej szerokich rzesz 
świata pracy. Pracownik będzie 
miał możność decydowania o w y­
jaździe w term inie ¡-tygodniowym  
przed datą rozpoczęcia turnusu. 
Ulegną likw idac ji dotychczasowe 
term iny turnusów, które rozpoczy­
nały  się z zasady 1 i  15 każdego 
miesiąca, co powodowało przepeł­
nienie w pociągach i w konsekwen 
c ji kuracja lub odpoczynek m ija ły  
się z celem. Skierowania do do­
mów wypoczynkowo -  leczniczych 
będą odbywały się każdego dnia 
na wyznaczone term iny pobytu. 
Min. Kom unikacji zgodziło się na 
przydzielenie specjalnych wagonów 
dla wczasowiczów. Fundusz Wcza­
sów dąży bowiem do tego, aby pra 
cownik z chwilą, gdy się znajdzie 
w pociągu, odczuł, że od tego mo­
mentu znajduje się na odpoczynku.

Racjonalne odżywianie zwłaszcza 
podczas kuracji jest nieodzownym 
warunkiem odzyskania utraconego 
zdrowia. Zasadę tę p rzy ją ł FW 
jako zasadniczy postulat powodze­
nia scentralizowanej akcji lecz- 
niczo-wypoczynkOwej. Będą rów ­
nież usunięte stosowane niejedno­

krotnie różnice w funduszach, ja ­
kie były przeznaczone w poszcze­
gólnych ośrodkach na żywienie, co 
było powodem do narzekań ze 
strony wczasowiczów. Wyżywienie 
całodzienne musi za w ie ra ć  m in i­
mum 3.500 kalorii, przy czym 
jadłospis ma ob e jm ow a ć wszystkie 
niezbędne dla p ra w id ło w e g o  funk- 
cjowania organizmu środki odżyw­
cze.

Organizacje gospodarcze, jak 
Państwowa Centrala Handlowa, 
Samopomoc Chłopska i  organizacje 
spółdzielcze zobowiązały się do za­
opatrzenia ośrodków wczasów w 
odpowiedni asortyment produktów 
spożywczych. Daje to gwarancję, 
że dotychczasowe trudności apro- 
wizacyjne, wynikające z niesko- 
ordynowenia na tym polu, prze­
staną istnieć.

Dobry odpoczynek
Nie ty lko  w  Polsce centralnej, 

przez którą przeszedł szczególny 
huragan wojny, ale także i w w ielu 
miejscowościach letniskowych i 
uzdrowiskowych na Ziemiach Od­
zyskanych, które działania wo­
jenne oszczędziły, znajdujące się 
ośrodki nie dają możliwości takie­
go odpoczynku, ja k i jest konieczny

podczas wczasów, a zwłaszcza, gćtT 
pracownik przebywa na leczeniu. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że Niem ­
cy od chw ili dojścia H itlera do 
władzy nie prowadzili żadnych ro ­
bót inwestycyjnych, a często i  kon­
serwacyjnych. Chroniczny brak  
funduszów, na który  cierpią orga­
nizacje posiadające domy wypo­
czynkowe, nie pozwalał na dokony­
wanie koniecznych remontów, oraz 
na zaopatrzenie domów w  potrze­
bne urządzenia i  bieliznę poście­
lową, co stwarzało trudności w or­
ganizowaniu wypoczynku. Opraco­
wany przez FW plan inwestycyjny 
oraz posiadane na ten cel fundusze 
nie ty lko  przewidują dokonanie 
koniecznych remontów i  inwesty- 
cyj w  obiektach, ale także stworze­
nie jak  najlepszych warunków dia 
odpoczynku.

Jeżeli wreszcie nadmienimy, że 
została zaplanowana także na sze­
roką skalę akcja kulturalno-oświa­
towa podczas wczasów, będziemy 
m ie li dokładny obraz zarówno za­
mierzeń ja k  i  realizowanych już 
postulatów w  dziedzinie stworze­
nia dla ludzi pracy dobrych wa­
runków odpoczynku, tak, aby czło­
wiek, gdy się znajdzie z dala od 
swych warsztatów pracy d domu, 
mógł w  beztroskim nastro ju odna­
leźć siebie, odnaleźć radość życia.

ip fo m o  m ło d y c h  dC a  m ło d y c h
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Podaje m łodzieży w ie jsk ie j opisy życia Wsi i  m iast, najważniejsze 
w iadomości z k ra ju  i  św iata —  S ta ły  dzia ł na u k i ze szczególnym 
uwzględnieniem  nauk ro ln iczych —  K olum nę k u ltu ra ln o  -  ośw iatową. 

L is ty , porady, hum or, satyrę.
Prenum erata miesięczna —  20 zł 

„  kw a rta ln a  —  50 zł
K on to  P. K . O. 1-8004 (w ł. 136)

Państwowa W ytwórnia  
L A M P  R A D IO W Y C H
D Z IE R Ż O N IÓ W  (D O LN Y S LĄ SK)
U L IC A  Ż Y M IE R S K IE G O  NR  38

z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t :

jednego s a m o d zie ln e g o  
księgowego materiałowego

znającego dokładnie ca łokszta łt go­
spodarki m ateria łow e j. W arun k i do 
om ówienia na m iejscu.

O fe rty  z życiorysem  i  podaniem  dotychczaso­
wego przebiegu pracy k ie row ać do W ydzia łu  
Personalnego P. W. Ł . R. M ieszkanie zapew­
nione. (4002)

ZJedn. Fabryk Maszyn I Sprzętu Górniczego
poszukuje:

inżynierów mechaników
z dłuższą p ra k ty k ą  na dużych Zakładach, 
i znajomością nowoczesnych metod orga­
n izac ji p rodukc ji.

inżyniera elektryka
z dłużśzą p ra k ty k ą  w  urządzeniu sieci 
s iły  i św ia tła  na dużych Zakładach Prze­
m ysłowych.

W arun k i do om ówienia, mieszkanie zapew­
nione. Podanie w raz  z życiorysem  należy k ie ­
row ać do B iu ra  Personalnego Zjednoczenia, 
B y t o m ,  ul. Parkow a n r 2. 3985

PROJEKTOR dźw ięko w y 
16 na jw yższe j k lasy, M A ­
GNETOFON do nagryw an ia  
dźw ięku  sprzedam. K u k u l­
ski, Katow ice. S M a ja 20, 
te l. 331-55.

O K A Z Y JN IE  do sprzedania 
samochód m a rk i „S a u re r" 
6-tonow y (ropn iak) -po ge ­
ne ra lnym  rem oncie z czę­
ściam i zapasowymi. K a to ­
w ice. Kam ienna 7 m . 1.

26lig

SZAFĘ trzyd rzw iow ą , ro ­
w er m ęski sprzedam. O fer 
ty  C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„11557". 2631g

SPRZEDAM  okazy jn ie  ga­
b in e t dębowy. W iadomość: 
Łabędy, Szopena 4/9. 2«88g

SPRZEDAM fu tro  ka raku ­
łow e w ie lkość średnia. Of. 
C zy te ln ik  G liw ice  „1039“ .

28B7g

D W A  dom y z ogrodam i i  
g run tem  p rzy  Krzeszow i­
cach tan io  sprzedam y. In ­
fo rm ac je  Franciszek W ó j­
c ik  Krzeszowice, Rzeźnia.

2675g

SPRZEDAM lub  w ydzierża­
w ię, dobrze zaprowadzony 
sklep sam ochodowy w  K a ­
tow icach. O fe rty : C zy te ln ik  
K atow ice  pod n r. „11537“ .

2675g

O W CZAREK (suka) do
sprzedania. Zabrze, B isku ­
pice. O krze i 4/3. 6920d

W YTW Ó R N IA  TOREBEK,
teczek, p o r tfe li i  t. p. G a j­
da Ryszard, Łódź, u l. P io tr­
kowska s i. esiod

W YTW Ó RNIĘ eksportow ych 
a r ty k u łó w  żelaznych sprze 
damy, ew entualn ie połowę. 
Surowce i  zby t zapew nio­
ny. G liw ice , C zy te ln ik  pod 
„1,3“ . 2669g

SPRZEDAM samochód „M e r 
cedes" (Diesel) 6 -c io -cy lin - 
d row y, 5-eio-tonow y, stan 
bardzo dobry, z  przyczepą 
5-cio-tonową (m asywy). 
Zgłoszenia: C zy te ln ik  T a m . 
G óry pod „1000“ . 69i4d

SPRZEDAM samochód cię­
żarow y z przyczepką (D ie­
sel) w  d o b rym  stanie, na 
chodzie. W iadomość: Prę- 
żyna, M iku lezyce, S łowac­
kiego 31 a. EJ21d

G o t ó w k a

P R ZY STĄ PIĘ  jako  spó ln ik  
do dobrze prosperującego 
sklepu, n a jch ę tn ie j branży 
sam ochodowej. E w en tu a l­
nie p rzy jm ę  inne  propozy­
c je . O fe rty  C zy te ln ik  K ato  
w ice pod n r  „11551". 2547g

PO SZU KUJĘ spó ln ika fa ­
chowca do  sklepu b ław atno 
ga lan te ry jnego , doskonale 
prosperującego. cen trum  
G liw ic . O fe rty  C zy te ln ik  
G liw ice . „M il io n " .  2664g

Mieszkanie
3-pokojowe, komfor­
towe z telefonem w  
Ł o d z i  zamienię na
podobne w  n a jb liż ­
szej oko licy  K a tow ic . 
Zgłoszenia: „D z ie n n ik  
’ •schodni" pod „Ogró­
dek". (w ł. 126)

L M ieszkania

POSZUKUJĘ m ieszkania 2 
poko je  z kuchn ią  za zw ro ­
tem  kosztów  rem on tu . Zg lo  
szenia: G liw ice , te l. 29-37.

28638
M IE S Z K A N IE  4 poko je  cen­
tru m  Zabrza k o m fo rt za
zw rotem  kosztów  rem on tu . 
O fe rty : „W iedza " Zabrze.

6919d

P o k o j e

M ŁODE m ałżeństw o poszu 
k u je  p o ko ju  w  K a tow icach  
lub  oko lic y  za zw ro tem  ko  
sztów  rem on tu . Zgłoszenia 
C zy te ln ik  K atow ice  ood 
„11559“ . 2648g

IN Ż Y N IE R  w yn a jm ie  po­
k ó j um eblow any m o ż liw ie  
z n iek rępu jącym  w ejśc iem  
w  G liw icach . O fe rty  Czy tel 
n lk  G liw ice  „1046". 2670g

Lokale handlowe

L O K A L  p rzem ysłow y pa r­
te row y z w odą poszukiwa­
ny. Zgłoszenia: „W spó lno­
ta "  K ra kó w . \F la c  W szyst­
k ic h  Ś w ię tych  8 dia „848“ .

6907d

Zguby i kradzieże

ZG U BIO N O  w szystkie do­
ku m e n ty  na nazwisko Pa­
szek L u d w ik , Szopienice, 
Z ió łk iew icza  19. 2845g

ZG UBIO N O  zaświadczenie
obyw ate lstw a wydane przez 
Zarząd M ie js k i w  Chorzo­
w ie  na nazwisko, H adryś 
Jan, Chorzów, Powstańców 
52. 2652g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
R K U , Tochow icz A n ton i, 
K atow ice, Szopena 4/6.

2S52g

Z A G IN Ą Ł  sześciomiesięcz­
n y  pies ostrow iosy foks te ­
r ie r  (b ia ły , czarno żółte pla 
m y). Proszę odprow adzić 
za w ynagrodzeniem : K a to ­
wice, K ościuszki 6, m . 6.

363Jg

ZG UBIONO wszelk ie d o k u ­
m en ty  M a ty ja  K az im ierz , 
Sosnowiec, Zgoda 3. 2658 g

ZG UBIO NO  ka rtę  R K U , ie 
g itym ac ję  strażacką S tasl- 
kow sk i S tefan wieś C yn­
ków  gm. R udn ik  W ie ik i 
pow. Zaw ierc ie . 26JJg

S KR AD ZIO NO  tymczasowe 
zaświadczenie narodowości 
po lsk ie j na nazw. G rzb ie- 
la F ryd e ryk , G liw ice .

2671g

Kupimy pompy
SSĄCO-TŁOCZĄC® 

M EM BR ANO W E M E ­
C H AN IC ZN E  w zględnie  
ODŚRODKOW E na p ły ­
n y  zanieczyszczone 0  
75 m m  o w yda jn ośc i ca 
2« m> na godzinę. A rm a ­
tu ra  w yk ładana z m e­
ta ló w ; brązu, m iedz i. O- 
fe r ty  nadsyłać na adres: 
W AR S ZA W S KIE  Z A ­
K Ł A D Y  G A R B A R S K IE , 
G A R B A R N IA  NR. 1 
W W AR S ZA W IE . O K O ­
POW A 78. (4008)

D n ia  2 grudnia 1946 r. 
o godzinie 10-te j odbędzie 
się w  biurze Zarządu gmin­
nego Gogolin I

sprzedaż dróg* licytacji
K O N I G M IN N Y C H , a ralŁ'  
no wicie:

1) KLACZ, lat 26,
2) K LA C Z, la t 12.

B liższych  in fo rm a c ji u - 
dzie la Zarząd g m in y  Gogo­
lin , pokó j N r. 11. (4005)

ZG UBIO N O  książkę m e l­
dunkow ą dom u Chorzów, 
Daszyńskiego 14. Proszę o 
zw ro t do p o rtie rn i S i. Te- 
chn iczn. Za k ł. N auk. K a to  
w ice, K ras ińsk iego 8b.

3662®

ZG U B IO N O  tymczasowe za 
św iadczenie narodow ości 

po lsk ie j na nazw isko K uch  
c ik  B onaw entu ra . 2S68g

S K R A D ZIO N O  książeczkę
w ojskow ą n r. 450540, kartę  
re je s tra cy jn ą  R K U . i  św ia ­
dectw o m ora lności na naz­
w isko  Braszka M icha ł. Je­
leń , pow. S trze lin . 89086.

ZG U B IO N O  k a rtę  re je s tra ­
c y jn ą  w ydaną przez R K U . 
G orlice  na nazw isko Jac­
ko w sk i M ieczysław , S tróż- 
na pow. G orlice . 6909C1

ZG U B IO N O  tymczasowe za­
św iadczenie obywatelstwa
polskiego na nazwisko K a ­
sza Jerzy, Lub iszow y pow . 
K oźle . S913d

ZA G U B IO N O  zaświadczenie
obyw ate lstw a po lskiego w y ­
dane przez Starostw© Po­
w ia tow e  w  S trzelcach Opo! 
sk lch  oraz k a r tę  R K U . w y ­
daną przez R K U . Paczków 
na nazw isko Pow ała E ry k  
zam ieszkały w  G łucho ła ­
zach. 6912d

Poszukiwania

Ob. W IE C ZO R K A  JER ZE­
GO u r. 1909 r., k tó ry  s tu ­
d io w a ł S. G. G. W . w  W ar
szawie. osta tn io  przed 1939 
b y ł na Śląsku poszukuje  
B U LK O W A  M A R IA , W ar­
szawa - Praga, Grochowska 
331. m . 2. 2651g

K A T A R Z Y N Ę  B AS ZA, za­
m ieszkałą osta tn io w  M ości­
skach w o j. Lw ów . oraz P. 
P a rtykó w , k tó rz y  w y je ch a ­
l i  ze Lw ow ą w  r . 1946 po­
szuku je Basza S tanisław , 
G łuchołazy, H o te l Ś ląski. 
K to k o lw ie k  posiada w iado­
mości. proszony jes t o po­
danie adresu. 63Ud

Unieważnien ia

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną le g itym a c ję  Zw . M eta­
low ców . Ubezpieczaln i Spe ■ 
łeeznej. 2 leg itym ac je  spół 
dzielcze. dowód osobisty 1 
Inne dokum en ty  Pastuszka 
E ry k  i Helena. L iszka Ernę 
styna K atow ice , Opolska 4.

26i6g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a rtę  re je s tracy jn ą  w ydaną 
przez R K U . T a rnów . G ore l 
W ładysław , C ha łópki. 691*d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą . D zia­
łek  B ron is ław . D o ln y  Po­
m ianów . 6917d
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E a n e ry t b . p a ń s tw a  n ie m ie c k ie g o  z 'o s o b ę  trz e c ią  s ta n o w i w łasność  w ła ś c i
irllwlr. 1 WWVSfV omorirni hvlai nn»» «„..-i.. n_____1 „c ie lą  g ru n tu . R e g u lu je  to  P ra w o  Rze 

czow e w  a r t .  72 do 77 i  do ty c h  p rze ­
p is ó w  P ana o d s y ła m y . B a ra k i jed n a K  
że ja k o  p rz e d m io ty  ła tw e  d o  p rz e n o ­
szenia n ie  m ogą b y ć  u \ l iz a n e , na ­
szym  z d an ie m , za po łączone  z , g ru n ­
te m  w  te n  siposób, b y  p rz y w ró c e n ie  
s ta n u  p o p rze d n ie g o  b y ło  w  d a n y c h  o- 
k o lic z n o ś c ia c h  n ie w y k o n a ln e  lu b  po-

G l iw ic  i  w szyscy , e m e ry c i b y łe j  pocz 
t y  n ie m ie c k ie j,  k o le i,  re n c iś c i, e m s ry  
c i sam orządu  te ry to r ia ln e g o  j  u rz ę d ­
n ic y  p a ń s tw o w i. W  z w ią z k u  z l ic z n y ­
m i  z a p y ta n ia m i w  s p ra w ie  e m e ry tu r  
d la  P o la k ó w  b. o b y w a te li R zeszy N ie  
m ie c k ie j w y ja ś n ia m y , że: 

b . p ra c o w n ic y  p o c z ty  n ie m ie c k ie j 
w in n i  zg łaszać p ro ś b y  o p rz y z n a n ie
im  tym cza so w e g o  za o p a trz e n ia  e m e ry t  c iąg a ło  za sobą n a d m ie rn e  k o s z ty , 
ta ln e g o  do M in is te rs tw a  P o cz t za p o - M ożna  w ię c  zażądać od PTJR-u, k tó r y  
s re d m c tw e m  w ła ś c iw e j D y r e k c j i  te  b a ra k i o be cn ie  z a jm u je , ic h  u su - 
P oczt, w  o k rę g u  k tó r e j  p ra c o w a li.  In ię c ia .

L s żeii baraw ,te są zami“ zkałevK o m u n k a c ji za p o ś re d n ic tw e m  w ła ś c i z a s to jo ­
w e j D y r e k c j i  K o le i P a ń s tw o w y c h  v ta ~ a r *.% a p rz e p is ó w  o g o ln y c n  p ra - 

b . re n c iś c i w in n i s k ła d a ć  p ro ś b y  o Wa c^ w l^n e ^ (?- k tó r y  p o s ta n a w ia  że 
w y p ła tę  tym cza so w e g o  z a o p a trz e n ia  . ™m,n y , byC w y k o n y "
d o  Z a k ła d u  U bezp ieczeń  S p o łe czn ych , ?^?<3.n ie  z  ic h  tre ś c ią , w  _;posob

b. p ra c o w n ic y  n ie m ie c k ie g o  sam  i -  ®^P9wla<^a^ c y  . 1Cb  c e lo w i spo łeczne- 
rzą d u  te ry to r ia ln e g o  w in n i na p od - i*111* 1 w y m a &a n io in  d o b re j w ia ry .  D zia  
s ta w ie  p ism a  o kó ln e g o  M in is te rs tw a  i a^ a ®Prze czne  z  p o w y ż s z y m  p rz e p i-  
2 . O. z 24 m a rc a  1947 r  (Dz U rz  sem m .e ^ y c  uw a ża n e  za w y k o -
M in . Z . O. n r  3 poz 52) s k ła d a ć ’ n r  jś-  n y w a n ie  P raw a  1 n ie  k o rz y s ta ją  z o - 
b y  o tym cza so w e  za op a trze n ie  do w ła  c i f , ? ! ? '  w ia d z e  z u w a g i na  obecną 
śc iw ego  W y d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o . ¡ w S h  w azac m ie s z k a n ia  w

h  0m n rv r.i y. *T- • , . . ! b a ra k a c h  za lo k a le  p od p a da ją ce  pod
w ;n n te^ a  t,N ie m i eCkJfn  ;E>rzepisy d e k re tu  o n a jm ie  lo k a lu ,
g r u d t ó  i w  r  f f iz  TJ r  pz : f prl wa Jak 3uż za zn a c z y liś m y , ie s t. ( . J . R . P._ n r 2 /4 i, ¡ t ru d n a  w y m a g a ją c a  d u żo  ro z w a g i i
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Trzy ulice w Sosnowcu

poz. 2) s k ła d a ć  p ro ś b y  d o  P a ń s tw o ­
w ego  Z a k ła d u  E m e ry ta ln e g o  w  W a r­
szaw ie .

W szyscy  p e te n c i w in n i  d o  p ro ś b y  za 
łą c z y ć : zaśw iadcz, zam ieszk ., zaśw iad  
ezen ie  o b y w a te ls tw a  p o ls k ie g o  w ys ta  
w io n ę  p rzez S ta ro s tw o , d o k u m e n ty  
o ry g in a ln e  d ow odzące  u z y s k a n ie  p ra w

o s tro żn o śc i p rzed  p o w z ię c ie m  d e c y z ji 
w y w o łu je  d użo  w ą tp liw o ś c i i  d la te g o  
w a r to  zas ięgnąć p o ra d y  w  Sądzie 
G ro d z k im  lu b  u  a d w o k a ta . -W k a ż d y m  
ra z ie  p rz y s łu g iw a ć  P anu  m oże e w e n ­
tu a ln ie  o dszko d o w a n ie  od S k a rb u  P ań 
s tw a  za u ż y w a n ie  p a rc e li.

H e n ry k  P e try c k i,  G liw ic e . S k o ro  żodo e m e ry tu ry  w z g l. r e n ty  za czasów  ■ — — -------? — » —  *■— ^
p rz y n a le ż n o ś c i do  Rzeszy N ie m ie c -  na Pana m a  s tra g a n  i  je s t  p ła tn ic z k ą  
k ie j .  '  j p o d a tk u  o b ro to w e g o , m u s i P an  p ła -

„  . . c ie  czynsz p od w yższo ny , m im o , że je s t
P a n  T  Z a p y tu je  , P an  u rz ę d n ik ie m  s p ó łd z ie lc z y m  i  m a
p o s ta w io n e  n rze?  w ła  j ,  OV£ ą b a r?k l  ■ sześcio ro  lu d z i na u trz y m a n iu . B edz ie  
na  o b c y m  S i e  o k u p a c y jn e  ; P an  p ła c i ł  czynsz d a w n y  z c h w ilą ,
n a le ż y  u w ażać z» bia ra k I g d y  żona zUk;w id u je  s w ó j s tra g a n  i
ro zum ie n T n  d e v r  J ,?  t le  m .Ies.z ka lr; e w  te n  fa k t  u d o w o d n i. Je ż e li P a n  fo s ta -  
i  c z y  w ła ś c ic ie l e ru n tu  r i? ka lU  na w sc łl0< iz le n ie ru c h o m o ś ć , m o -
go  d o m a g lć  , te  1 ^  KO" ze P an  s ta ra ć  s i? 0 . "o b y c ie  n ie ru c h o -
*  Z a d a ł P an n L  b a ra k u . m ośc i na Z ie m ia c h  O d zy s k a n y c h  za
lr tń ro ~  n i an> r3am  *.ru<*ne P y ta n ie , na o d p o w ie d n ią  za p ła tą  W  n a jb liż s z y m  
Zasadniczo w z g lę d n ie  uTzgS zie  L fk w f -
w y s ta w io n y  na c u d z v m ^ r ,m e f 3 d:>m dacy3n y m  m °ż e  o trz y m a ć  P an  obszer y  a d z y m  g ru n c ie  p rzez  n e  p ou cze n ie  w  te j  sp ra w ie .

O trzym a liśm y z Sosnowca dwa 
lis ty  ciekawe i  bardzo aktualne. 
St. Sosnowski pisze:

„M iesiąc tem u w  Sosnowcu ro z ­
kopano p rzy  zakładaniu kabla 
chodn ik na u l. S ienkiew icza i  
Prez. B ie ru ta . Nastała pora de­
szczowa i  m ieszkańcy tych  u lic  
muszą niszczyć obuw ie i  zdrow ie, 
chodząc po błocie.

N ie  w iem , k to  ma obowiązek 
uporządkow ania chodnika: w ła ­
ściciel domu, Zarząd M ie jsk i, czy 
firm a , zakładająca kabel. K toś 
m usi jednak  dbać o estetyczny 
w yg ląd  u lic  i  wygodę i  zdrow ie 
m ieszkańców m iasta.'P roszę o in ­
terw encję  w  te j spraw ie na la ­
mach pism a.“

W ystępu jem y z n ią  z całą 
chęcią, w ierząc, że odniesie 
skutek. Na czynnikach, k tó re  
w y d a ły  polecenie założenia j 
kabla, ciąży obecnie obow ią­
zek doprowadzenia chodn ika 
do takiego samego stanu, w  
ja k im  zna jdow a ł się przed roz 
poczęciem robót.

Z. Stanek ze swej s trony po ru ­
sza podobny tem at, zaznaczając: 

„W  Sosnowcu is tn ie j u l. Tabel - 
na, m ająca około 500 m długości. 
Przed w o jną  sosnow iecki Zarząd 
M ie js k i w yb ru k o w a ł około 300 m 
te j u licy , ale pozostałego d w u ­
stum etrowego odcinka —  nie. 
T łum aczy ł się tym , że ten osta tn i

jest w łasnością kopa ln i „R ena rd“ , 
a zarząd je j n ie  pozwala na zało­
żenie b ruku .

Dziś odcinek ten  w yg ląda ja k  
zbom bardow any w  toku  na jc ięż­
szych dzia łań wo jennych. Na ca­
łe j przestrzeni jest p o k ry ty  d z iu ­
ra m i i  do lam i. Chodzenie po n im  
w  lecie jest bardzo przyjem ne. 
Jeśli się jednak chce go przebyć 
w  jesien i, albo na wiosnę, to trze 
ba m ieć szczudła, żeby przebrnąć 
przez błoto. A  u licą  tą chodzą do 
m iasta i  na przystanek tra m w a ­
jo w y  „L u d w ik a “  m ieszkańcy 
trzech u lic : Tabe ine j, G rzybow ej 
i  ko lo n ii W alcownia. Korzysta 
w ięc z n ie j około 3.000 osób.

K opa ln ia  „R ena rd“  n ie  is tn ie je

ju ż  od 4 la t, jes t na tom iast ko ­
pa ln ia  „Sosnow iec“ , podległa 
D ąbrow skiem u Z jednoczeniu Prze 
m ysłu  Węglowego, k tó re  na pe­
wno nie  będzie m ia ło  n ic  p rze­
c iw ko  tem u, by ludzie  m ie li le p ­
sze w a ru n k i kom un ikacy jne . Nad 
sprawą ośw ietlen ia  te j u lic y  nie 
będę się ju ż  rozw odził“ .

T y le  au tor lis tu . . Sytuacja 
jest jasna. Zarząd M ie js k i i 
M ie jska  Rada Narodowa w  
Sosnowcu nie n a tra fią  obecnie 
na trudności, je ś li postanowią 
zabrukować 200-m etrowy od­
c inek u l. Tabeinej i  ośw ielić 
go. Polecam y tedy tę n iec ie r- 
piącą zw łok i kw estię  ich pa­
m ięc i i  uwadze.

Malej niewolnikami nałogu
L u d w ik a  K . z K a to w ic  n ie  ta i 

głębokiego zm artw ien ia , s tw ie r­
dzając w  liśc ie  do nas:

W7 ubiegłą niedzielę (21 b. m.), 
około godz. 14, w racałam  w raz z 
9 -le tn im  synkiem  z H a li P ow y- 
s tawowej, po meczu bokserskim  
Śląsk —  Praga, przez P ark  K o ­
ściuszki do domu. Na jedne j z u - 
s tronnych ale i m ó j Jędrek w y r ­
w a ł m nie z zamyślenia, m ów iąc 
szeptem, pe łnym  podziw u: — 
Patrz, m am usiu . . .

Spo jrza łam  i  osłup ia łam . Na 
sk ra ju  a le i s ta li dw a j chłopcy —

Uświadamiająca roia 
płyty gramof^owei

J a k  T Z F  w a lc z y
* awanturami na boiskach

Cieszyn Zachodni (m). Stałe in ­
cydenty, ja k ie  no tu je  prasa cze­
chosłowacka na boiskach p i łk a r -

Z  meczu bokserskiego Śląsk — 
Praga. Sznajder w walce z Ron­
delą, w k tóre j zdeklasował m i­
strza CSR. Koudela znalazł się 

trzy razy na deskach. 
_ _ _ _ _ _  Foto Koiklewicz

9 9  d i  u c fo o w ś m m ś * *
*- f*ox.nania

mistrzem P & fs k !
u> piłce  n o ż n e ;
. Bydgoszcz. Na stad ion ie m ie j­

sk im  w  Bydgoszczy odbył się d ru ­
g i decydujący mecz o m is trzo ­
stw o P o lsk i w  piłce nożnej d ru ­
żyn  „G łuchon iem ych“  m iędzy re ­
prezentacją Poznania i  Bydgo­
szczy.

W  meczu bydgoskim  zw yciężyła 
reprezentacja „G łuchon iem ych“  z 
Poznania w  stosunku 4:1 (2:0), 
zdobyw ając ty tu ł m istrzow ski.

sk ich  Śląska Cieszyńskiego sk ło ­
n i ły  władze p iłk a rs k ie  za Olzą do 
zastosowania dość oryg inalnego 
sposobu przekonyw an ia w idzów  
o potrzebie u trzym yw an ia  porząd­
ku.

Po prostu  nagrano odpow iedni 
apel pod adresem p. t. pub liczno ­
ści na p ły ty  gram ofonowe, k tóre 
będą w ygryw ane na boiskach p i ł ­
ka rsk ich  przed meczem oraz pod­
czas p rzerw . Za przyk ładem  C ie­
szyńskie j Ż upy  (TZF) poszła ta k ­
że Śląska „Ż u p a “  P iłka rska  (SZF).

Czy to pomoże —  zobaczymy! 
W  każdym  razie pom ysł sam za­
sługu je  na uwagę, i  św iadczy o 
tym , że czechosłowackie władze 
p iłk a rs k ie  zab ra ły  się energicznie 
do lik w id o w a n ia  incydentów  na 
boiskach p iłka rsk ich .

SÍ€M¿g*€9l*SkÍ 
i mgcKśkmri* j r e

l» r«w adzą  w mśsir^oslwacls S iąs k a
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K atow ice. W  dalszym ciągu roz i tym  samym swą czołową pozycję, 
g ryw ek o m istrzostw o śląskie j W  meczu Pocztowy —  H K S  K a - 
k lasy A  w  siatkówce m ęskie j i j tow ice zwycięstwo odniósł Pocz- 
żeńskiej uzyskano następujące to w y  2:0 (15:8, 15:2),
w y n ik i:

_ S ia tk a rk i k a to w ick ie j Tęczy od­
n ios ły  dwa zdecydowane zw ycię­
stw a nad M etalowcem  z M iko łow a  
2:0 (15:12, 15:3) oraz Pocztowym  
KS 2:1 (14:16, 15:6, 15:4). Trzecie 
spotkanie pom iędzy Pocztowym  
KS a M etalowcem  przyn iosło  po 
w yrów nane j walce zwycięstwo 
M etalow com  2:1 (14:16, 15:13
15:12).

W  poniedziałek na h a li W U K F  
rozegrano, w  ram ach spotkań o 
m istrzostw o trzy  mecze w  s ia t­
kówce m ęskiej oraz trzy  w  żeń­
sk ie j. S ia tk a rk i Tęczy pokonały 
po raz d ru g i zespól Pocztowgo KS 
2:0 (15:10, 15:5) oraz H K S  K a to ­
w ice 2:8 (15:7, 15:3), um acniając

Po tych  meczach sytuacja wśród
drużyn żeńskich 
następująco:

przedstaw ia się

SKS Tęcza 6 6 12:2
Pocztowy KS 6 3 8:6
H K S  T am . G óry 3 2 5:2
H K S  K atow ice 4 1 2:6
Z K S M  M etal. M iko łó w  4 1 2:7
P apiern ia  K a le ty 3 0 0:6

Odsunięty dożjjluofnio
od piastowania mandatu w sporcie

Warszawa. Zarząd Polskiego 
Związku P iłk i Nożnej przeprowa­
dził dochodzenia w  sprawie niezdro 
wych stosunków, panujących w 
p iłkarstw ie na terenie okręgu rze­
szowskiego.

W w yn iku  dochodzeń, sympatyk 
rz t -'.vsk ' „Resovii“ , inż. Pisa­
rek został odsunięty dożywotnio 
od piastowania jakiegokolw iek man 
datu honorowego w sporcie p iłka r­
skim z wnioskiem do GUKF o roz­
ciągnięcie tego postanowienia na 
wszystkie dziedziny sportu. Inż. Pi 
sarek ukarany został za dawanie 
złego przykładu młodym zawodni­
kom oraz za namawianie graczy do 
przegrania zo,wodów.

Działacze sportowi Spółdzielcze­
go K lubu Spożywców w -Rzeszo­

wie: Szpang, Janecki, Fic i W ójcik 
ukarani zostali surową naganą za 
postawienie nieuzasadnionego za­
rzutu „kaperowania“  graczy do 
swojego klubu prof. Bułasowi — 
członkowi klubu „Sokół“  w  Rze­
szowie. Przeprowadzone dochodze­
nie wykazało całkowitą bezpod­
stawność zarzutów.

W  spotkaniach d rużyn  męskich 
zeszłoroczny m is trz  Śląska — 
św iętoch łow icka Zgoda pokonała 
H K S  K atow ice  2:1 (15:10, 9:15, 
15:3) oraz Pocztowy KS  2:1 (14:16, 
15:12, 15:6). Mecz pom iędzy Pocz­
tow ym  KS a H K S  K atow ice p rzy ­
niósł zwycięstwo pocztowcom 2:1 
(15:12, 12:15, 15:10).

Tabela m is trzostw  d rużyn  m ę­
skich ukszta łtow a ła  się po dotych 
czasowych spotkaniach następu­
jąco:

jeden rów ieśn ik  mego synka, a 
d ru g i starszy od niego może n a j­
w yże j o dw a la ta  i  na jspoko jn ie j 
zapala li papierosy. K ie d y  zaczę­
łam  im  tłum aczyć łagodnie, że 
przez w zgląd na swoje zdrow ie 
n ie  p o w in n i pa lić, jeden z n ich 
odpow iedzia ł m i p lugaw ą obelgą 
i  w raz ze sw ym  towarzyszem  rzu 
c ił się do ucieczki. D ługo potem 
nie  m ogłam  się uspokoić, a w idok  
tych  chłopców do dziś mam  w  
oczach. Może Redakcja zechce za­
ją ć  się tą spraw ą“ .

Podzie lam y troskę a u to rk i lis tu . 
Po w o jn ie , niestety, w id z i się nie 
k ie dy  na u licach w ie lk ic h  m iast 
m alców  z papierosam i w  ustach... 
N ie zdają on i sobie spraw y z te 
go, że paląc je  niszczą swe wątłe , 
rozw ija jące  się dopiero i  k rzep­
nące płuca dym em  ty ton iow ym . 
W ad liw e  lu b  niedostateczne od­
żyw ian ie  dopełnią dzie ła zniszczę 
n ia  i  dzieci tak ie  w yrosną na 
cherlaków . W zyw am y rodziców  i 
op iekunów  m ało le tn ich  chłopców 
do czujności i  do w a lk i z groźnym  
tym  objawem . Zan im  dziecko, za­
czynające ho łdować zgubnemu 
na łogow i, stanie się jego n iew o l­
n ik iem , stała kon tro la  i  słowa 
pe rsw azji będą m og ły  często za­
pobiec złu.

Ceny b ile tó w  ko le jo w ych  
w G łu c h o ła za c h

„W  dniu 12 bm. wyjeżdżałem ze 
stacji Zdzieszowice do st. Głucho­

łazy. Za b ile t zapłaciłem 240 
Po trzech dniach wracając 
stacji Gluchołazy-Miasto, wyku­
piłem bile t do stacji Zdziesz0'  
wice. Zdziw iłem  się bardzo, g^y 
kasjer zażądał ode mnie sumę 
zł. Dlaczego w powrotnej drodze 
zapłaciłem więcej o 100 zł, kasjer 
nie by ł m i w stanie tego wytłU' 
ma-czyć.

Zaznaczam, iż st. Głuchołazy, 
st. . Głuchołazy-Miasto jest o 2 
km. oddalona jedna od drug>ei; 
Czyżby bile t na takie j odległość’ 
kosztować mógł 100 zł.? Trudno 
to wytłumaczyć i  zrozumieć. Nad­
mieniam, iż lin ią  tą jeździłe’1’ 
dość często i  płaciłem zawsze tyP 
ko 240 zł, a nie 340 zł.

Czyż dlatego zapłaciłem więceJ* 
że przy kasie w st. Głuchołazy 
Miasto, znajdował się nowo przy' 
ję ty  kasjer..

Proszę Dyrekcję Kolei w  Kat0“ 
wicach, o wyjaśnienie tej sprawy- 
do pisma załączam dwa bilety.

W itold Wołyński
Krępna, poczta Zdzieszowice.
Czekamy na wyjaśnienie.

Z K S M  Zgoda 4 4 8:2
AZS Kato io ice 2 2 4:1
Pocztowy KS 3 2 5:3
H K S  T ar.n  G óry 2 1 2:2
Z K S M  M etal. M iko łów 2 0 0:4
H K S  K atow ice 5 0 3:10

Irena Lewińska
wyjeżdża za granicę

K atow ice  (jm m ). Jedna z na j­
lepszych śpiewaczek po lsk ich , la ' 

i u reatka  konkursu  genewskiego 
a uprzednio absolwentka konser­
w a to riu m  katow ickiego, I re n a  
Lew ińska, wyjeżdża w kró tce  na 
8-miesięczny. pobyt za granicę. 
W łoch j F ra fic ji. W yjazd te n  ro°^ 
liw y m  będzie na skutek przyzna­
n ia  Iren ie  Lew ińsk ie j przez Pi'e'  
zyd ium  Rady M in is tró w  stypen­
d ium  państwowego. Jak  się do­
w iadu je m y śpiewaczka polska 
okres ten zechce poświęcić 
części na studia, pod k ie runk ie in  
sławnego pedagoga włoskiego 
Rafaele T anag lii, w  części zaś n* 
koncerty .

Jedność klasy robotniczej 
pomnoży siły Państw* 

Ludowego!

Mozumj&j szkol ni dw a
na Ziemiach Odzyskanych

Szko ln ic tw o jeże li chodzi o  tern i N a jw iększe zm iany p o m ię ć  
po rozw oju , stanow i przodującą rok iem  szkolnym  1945-46, *
dziedzinę życia na Z iem iach Odzy 1947 -48 nastąp iły  w  szkolnictW ł* 
skanych. zawodowym , gdzie liczba ucząc®'

W zrost liczby  czynnych szkół się m łodzieży wzrosła dziesięcin'

*  Finałowe spotkanie o mistrzo­
stwo Śląska juniorów zostanie ro ­
zegrane w  dniu 5 grudnia na sta­
dionie Ruchu, jako przedmecz mię. 
dzyokręgowego spotkania Śląsk — 
Łódź. O ty tu ł mistrza Śląska w a l­
czyć będą jun iorzy HKS Szopieni­
ce — Kresy Chorzów.

Miejski Ośrodek Kultury Fizycznej
powstał we Wrocławiu

k ro tn ie . W  szkołach wyższych » * ' 
s tą p ił w zrost p raw ie  trzykro tny-

Szczególnie duże znaczenie P0' 
siada na Z iem iach Odzyskany®“  
rozw ó j szko ln ic tw a dla  dorosły®**' 
L iczba osób uczących się w  szk®' 
" ~ 13

oraz uczącej się m łodzieży jes t na 
przestrzeni la t pow ojennych szyb­
szy od w zrostu liczby  ludności. Na 
początku 1946 r. na Z. O. m iesz­
ka ło  2,9 m il. osób, na początku zaś 
ro ku  bieżącego 5,25 m il. osób. A
w ięc wzrost o 70 proc. . . , , • - - „

Tymczasem szkół podstawo- * ch Podstawowych wzrosła  z - 
w ych by ło  w  roku  szkolnym  t i s„ 1na 4? ty *-’ *  ,w  b o la c h  sr*  
1945-46 —  2.917, a w  roku  1947 m ch Ogólnokształcących z 2,8 ty *  
ju ż  5.705. W  szkołach tych  uczyło | na 15,3 tys-
się w  p ierw szym  om aw ianym  okre j C y fry  te m ają swoją specjał**? 
sie 318 tys. dzieci, podczas gdy w  w ym ow ę i  są wyrazem  tro s k i Pa.° 
d rug im  ju ż  682 tys., a w ięc prze- stw a o rozw ó j in te le k tu a ln y  n a i' 
szło 100 proc. w ięcej. | szerszych w a rs tw  św iata pracy-

O K Z Z  w trosce o świat pracy

lory saneczkowe, narciarskie i lodowiska
« lf« f robatnicmei t t &dlx.l

Łódź. W Zarządzie M ie js k im  w  
Lodzi odbyło się specjalne posie­
dzenie w  spraw ie o rgan izacji spor 
tów  zim owych w  obrębie m iasta. 
W trosce o ich propagowanie ze­
brań: na kon fe ren c ji p rzedstaw i­
ciele T .w a  Krajoznawczego i  T a ­
trzańskiego, O K Z Z  i  ZM P, w y ty ­
pow a li górzyste tereny w  Łag iew ­
n ikach, Chojnach i  Rudzie Pabia­
n ic k ie j na to ry  saneczkowe i  n a r­
ciarskie.

D la  początkujących na rc ia rzy  
To w  K ra joznaw cze u rucham ia  w  
na jb liższym  czasie ku rsy  n a rc ia r.

Wrocław, (st) We W rocławiu zo­
stał powołany do życia M iejski 
Ośrodek K u ltu ry  Fizycznej, dla któ 
rego opracowano już regulamin. 
Celem ośrodka jest umasowienie 
sportu oraz racjonalny rozwój ku l­
tu ry  fizycznej wśród najszerszych 
warstw  społeczeństwa.

Dla celów rozwojowych ośródka 
przeznaczony został wraz z wszyst­
k im i urządzeniami Stadion O lim ­
p ijsk i im. gen. Świerczewskiego. 
Dotychczasowy kom itet odbudowy, . . .  nornuei oaouaowy

skie w  Łag iew n ikach, k tó re  staną stadionu został rozwiązany a ad- 
sie ośrodkiem  tes-n «n<irł*> ’się ośrodkiem  tego sportu . Poza 
tym  organizowane będą wyciecz­
k i na rc ia rsk ie  w  okolice Łodzi, 
prowacteone przez specja lnych in ­
s truk to rów .

Na kon fe ren c ji om ówiono ró w ­
nież sprawę lodow isk. Przedsta­
w ic ie le  Z M P  w y s tą p ili z gotowo­
ścią zorganizowania w  roku  bie­
żącym dw óch ślizgawek i  wyszu­
kan ia  odpow iedn ich m iejsc na

m inistrację jego urządzeń przejmie 
M ie jski Ośrodek K u ltu ry  Fizycz­
nej, na czele którego stoi miano­
wany przez prezydenta miasta kie­
rownik. Organizacyjnie ośrodek zo­

stał włączony w  ramy wydziału 
administracyjnego. Z urządzeń mo­
gą korzystać wszyscy obywatele 
zarówno stowarzyszeni w  klubach 
sportowy cii, jak  i  inezrzeszeni:

O  P A R Y Ż. M is trz  św iata w  wadze 
średn ie j. F rancuz M arce l Cerdan od­
le c ia ł do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
stoczy sześć w a lk  spa rringow ych 
z n ieznanym i dotychczas p rzec iw n i­
kam i. (g)

pozostałe, k tó rych  Łódź ma p o s i^  j taS i w S e  ^ n T ^ l S  
tląc dziesięć. I Odbędą s ię  na s ta d io n ie  w  W o m b le y

i w  dn iach  6 i  7 g rudn ia  rb . (g)

A p o rto w e ; n a  b u d o w ę

Wspólnego Domu P a itp e g o
K rakó w . Niezależnie od poda­

nych ju ż  poprzednio im prez spor­
tow ych d la  uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego, a m ianow icie : 
zawodów p iłka rsk ich : team  „G ra ­
co v ia “  —  „G a rba rn ia “  przeciw  
team ow i „W is ła “  —  „T a ir io v ia “  
oraz meczu bokserskiego „C ra v o - 
v ia “  —  „W is ła “ , odbędą się na te­
ren ie okręgu jeszcze następujące 
zawody p iłka rsk ie , z k tó rych  do­
chód przeznaczono na budowę 
„W spólnego Domu P arty jnego“ : 
T a rnów  —  Mościee w  Tarnow ie , 
podokr. chrzanow ski —- Chełm ek 
w  Chrzanowie, „Sandecja“  —  
„Ś w it“  w  N ow ym  Sączu i  Podha- 

I le  —  Gorce w  N ow ym  Targu.
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